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Sowiety trafiają na granit
Wszelkie wysiłki w kierunku zdecydowanej 

ofensywy rozbijają sią o opór niemiecki

Z K w a tery  G łów n ej F iih rera , i kow em  bolszew icy po przygoto- 
iin ia  27 sierpnia. I w aniu a rty le ry jsk im  atakow ali

N aczelne D ow ództwo S ił czołgam i i sam olotam i b o jo w y-
Z bro jn y ch  p od aje:

Podczas w alk  na fro n cie  rzeki

m i na południe i na zachód od' 
m iasta. W  pom yślnych w alkach

M ius osiągnęły  w o jska  n iem iec- \ od p iera jących  odparto atak i
z w ysokim i stratam i dla w roga, 
k tó ry  przy tym  stracił ponad 
100 czołgów.

N ^ o b s z a rz e  na południow y 
zachód 'i na  zachód od O rła przy­
stąp ili bolszew icy do oczekiw a­
nego ataku . M im o niezw ykle 
silnego udziału lo tn ictw a n ie 
udało się  im  osiągnąć przew i­
dzianego przełam ania frontu . 
N iep rzy jaciel poniósł ciężkie 
s tra ty  w  ludziach i m ateria le .

k ie ponowne sukcesy obronne. 
S iln a  n iem iecka grupa bo jow a 
n a tarła  z flan k i n a  a tak u jącego  
n iep rzy jaciela , odrzuciła go z wy 
sokim i stra tam i i w zięła jeń ców  
i zdobycz.

Pod Izium  odparto na różnych 
odcinkach fro n tu  atak i bolsze­
w ików  i  w przeciw natarciu  usu­
n ięto n iep rzy jacie lsk ie  w łam a­
nia.

Na obszarze w alk i pod C h ar-

Berlińskie koła polityczne
o zmianach na kierowniczych stano­

wiskach w Rzeszy
B E R L IN . (D N B). O głoszenie 

dokonanych zm ian na n iek tó ­
rych  k ierow niczych  stanow is­
k ach  w n iem ieck ie j ad m in istra­
c ji  cy w iln e j n ie  zaskoczyły w 
żadnym  w ypadku b erliń sk ich  
s fe r  politycznych, poniew aż wo 
bec podeszłego w ieku  i stanu 
zdrow ia szefów  n iek tó ry ch  re ­
sortów  od daw na liczono się
z tego rod zaju  przesunięciam i. 
I  tak  ostateczne zw olnienie do­
tychczasow ego p ro tek tora  R ze­
szy w C zechach 1 M oraw ach, 
b arona K o n stan tin a  von N eu- 
ra th a , k tó ry  ja k  w iadom o w sku­
tek nadw yrężonego zdrow ia już 
od w rześnia 1941 w ycofał się 
od bezpośredniego k ierow nictw a 
urzędem , oraz w obec je g o  po­
deszłego w iekn  —  niedaw no
ukończył 79 la t  —  m ogło b y ć
ty lko  kw estią  czasu. P o  w ielu 
d ziesiątkach  la t  w y b itn e j pracy 
przew ażnie w  dziedzinie p o lity ­
k i zagran icznej a  ostatn io  także 
na  polu polityki w ew n ętrzn ej 
przeszedł obecnie m in ister R ze­
szy von N eurath  w stan  spo­
czynku. W  m in istrze Rzeszy dr. 
F r ic k ‘u znalazł się  godny n a ­
stęp ca  m in istra  R zeszy von 
N eu rath ‘a. J e s t  to nadzw yczaj 
dośw iadczony ad m in istrator, k to  
ry  rów nież posiada noża sobą 
w ielostronną 1 pełn ą powodze- 

i nir. k a rierę  ad m in istracy jn ą , k tó ­
ra  sw ój p u n k t szczytow y z n a j­
d u je  w  zgórą d ziesięcio letn ie j 

/działalności dr. F r ic k ‘a  na  sta 
. now isku m in istra  spraw  w ew ­
n ętrzn y ch  Rzeszy. Na tym  po- 
•teruftku położył on przede 
W szystkim  w  p ierw szych la tach  

( państw a n arod ow o-socjalistycz 
nego ogrom ne zasługi przy or- 

i g an izac ji n ow ej ad m in istrac ji. 
F a k t, że b aron  von N eurath , ja k  
rów nież dr. F r ick  pozosta ją  m i­

n is tra m i R zeszy i ja k o  tacy  
fczłonkami rządu R zeszy św iad­
c z y , że W ódz N iem iec pragnie 
fcadal korzy stać z ich  w ybitnych  
•dolności w  w ażnych spraw ach 
C entralnego k iero w n ictw a pań­
s tw e m . S w o je  nad zw yczaj cenne 
dośw iadczenia i w yb itn e zdol­
n ości będzie m ógł obecnie dr. 
F r ic k  spożytkow ać ja k o  p ro tek ­
to r  Rzeszy w C zechach i M ora­
w ach, a w ięc na jed n y m  z *n a j-

Podczas w alk w dniu w czo ra j­
szym bolszew icy stracili ogółem  
218 czołgów.

Na d alek ie j północy n iem iec­
k ie  sam oloty m yśliw skie i nisz­
czycielskie  odparły atak i po­
w ietrzne n iep rzy jacie la  na  n ie ­
m iecki konw ój i zn iszczy ły ' bez 
w łasnych s tra t 26 z 50 a ta k u ją ­
cych  sam olotów  sow ieckich. 
P rzy  tym  podczas ubezpieczania 
dostaw  przez m orze na froncie 
O ceanu Lodow atego ponow nie 
się zasłużyły zespoły lotnicze 
pod dowództwem generała-m a- 
jo ra  R oth . '

W  zatoce F iń sk ie j m ałe statk i 
m aryn arki w o jen n e j, k tó re  od 
m iesięcy pełn ią służbę ubezpie­
cza jącą  i strażniczą zestrzeliły  
z a taku jąceg o  zespołu ' bom bow -

BERLIN . Na toczących się wal 
kach na południowym skrzydle 

ców bolszew ickich  3 sam oloty. I frontu wschodniego wyciska nadal 
Szybk ie  n iem ieckie sam oloty ] dominujące piętno ognisko w 

bojow e bom bardow ały  z dobrym  
skutk iem  n iep rzy jacie lsk ie  ło-

i składy dostaw  
w ybrzeżu S y -

dzie desantow e 
na w schodnim  
cylii:

W Ita lii południow ej n iem iec­
kie pow ietrzne siły  obronne ze­
strzeliły  w czoraj 6 n iep rzy ja ­
cielsk ich  sam olotów .

Podczas ciężkich  w alk w re ­
jo n ie  C harkow a szczególną okry­
ła się  sław ą w ataku i obronie 
dyw izja S S  grenadierów  pan cer­
nych . Das R e ich ". D y w iz ja  ta 
rozbiła w ciągu 35 dni w alk  ty ­
siąc n iep rzy jacie lsk ich  czołgów. 
Rów nież podczas w alk pod Izium  
szczególnie się odznaczył oddział 
dział szturm ow ych Nr. 236.

jonie Charkowa. Próby dowództ­
wa sowieckiego zmierzają nie­
wątpliwie do tego, by z rejonu 
Charkowa rozpocząć decydującą 
ofensywę na Połtawę. Wszelkie 
jednakowoż wysiłki i ataki tego 
rodzaju rozbiły się o zacięty opór
wojsk niemieckich. Ze stanowiska stałe walki. Następnie użyto go

re toczono z obydwóch stron z n a j­
większą zaciekłością. Śowietom 
nie udało się jednakowoż nadwy­
rężyć obrony niem ieckiej. Na tym 
jedynie odcinku straciły one 166 
czołgów.

W walkach w rejonie Charko­
wa, na odcinku Izium i na fronclo 
rzeki Mius, znaczny udział brało 
lotnictwo. Dla osłony stanowisk I 
wojsk niemieckich toczyło ono

ponuje. O bsadzenie w y n ik a jące ­
go z tego przesunięcia w akansu 
w k ierow nictw ie  m inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych  Rzeszy 
przez zam ianow anie H im m ler'a  
m in istrem  spraw  w ew nętrznych, 
było rów nież zdaniem  b erliń ­
sk ich  s fe r  politycznych do prze- ; 
w idzenia ju ż  choćby w obec fa k - j 
tu, że R eićh sftih rer S S  w ch a- j 
rak terze  szefa n iem ieck ie j p o -j 
l ic ji  ju ż  i tak  kierow ał znaczną : 
częścią prac m inisterstw a spraw  
w ew nętrznych  Rzeszy. W spom ­
niana n om inacja  d a je  najlepszą 
g w aran cję  tego. że k ierow nictw o 
p o lityką w ew nętrzną i  adm ini­
s tra c ją  Rzeszy po przeszło dzie­
sięcio letn ie j p racy  i opiece dr. 
F r ic k ‘a rów nież nad al no jego  
zm ianie nacechow ane bedzie tą 
sam ą stab ilizac ją  1 trw ałością , j 
H einrich  H im m ler znany je s t .

Włoski komunikat wojenny
R Z YM , 28 8. (DNB). Sam oloty  (sam olotów . C ztery  sam oloty ze-

w łoskie i  niem ieckie bom bardo- strzeliły  m yśliw ce w łoskie na
w ały  z dobrym  sku tk iem  statk i, ] przestrzeni pow ietrznej nad

A velline, osiem  strąciła  niem iec­
ka a rty le ria  przeciw lotnicza, 
podczas gdy dalsze cztery  zo­
stały  rów nież zniszczone przez 
obronę lądow ą nad Foggia 
i C retone.

W łasne jed n ostk i m orskie, 
e sk o rtu jące  konw oje, zestrzeliły  
dwa sam oloty  przeciw nika, k tó­
re  spadły do m orza.

sto ją ce  na kotw icy w portach 
B izerta  i A ugusta.

N ieprzy jaciel siln ie  atakow ał 
m iasto Foggia, gdzie wyrządzo­
ne zostały  znaczne szkody.

Przeprow adzone były  n ielicz­
ne w ielkie a tak i na C retone 
! m iejscow ości prow incji A v elli- 
ne. F lo ta  pow ietrze * anglo-am e- 
rykańska strac iła  we środę 16

strategicznego i praktycznego wal­
ki pod Izjum i nad rzeką Mius 
pozostają w bezpośrednim związ­
ku ze wspomnianymi sowieckimi 
zamierzeniami ofenzywnymi w re­
jonie Charkowa. Bolszewicy pró­
bują przede wszystkim przez swo­
je  silne ataki pod Izium, a także 
przez ogromny nacisk, jak i wy 
w ierają na odcinku rzeki Mius 
st>;e rozszerzać przestrzeń, które i 
mogą użyć do ofenzywy od Char­
kowa. Równocześnie ataki *Ieh 
zwracają się przeciwko narożni­
kom niemieckiego skrzydła polu- 
dniowego na północ od Morza 
Azowskiego.

Wskutek tego doszło nad rzeką 
Mius, a przede wszystkim w re jo ­
nie Izjum do zaciętych walk, któ-

powodzenicm do rozbijania i n i­
szczenia nieprzyjacielskich kolumn 
i skupień wojskowych, oraz lin ij 
komunikacyjnych na zapiecz* 
przeciwnika. Ogólną sytuację cha­
rakteryzuje fakt, ie  nieprzyjacie­
lowi nic udałc się odnieść żadne­
go ważniejszego sukcesu na całym 
południowym skrzydle front* 
wschodniego.

Na innych odcinkach fronte 
wschodniego słabnie nieco działal­
ność bojowa. Odnosi się to w szcza 
gólności do odcinków Orła, S tareł 
Russy i jeziora Ładoga. Ogółem 
stracili bolszewicy we wtorek 36* 
czołgi i 95 samolotów.

Odwołanie ambasadsra USA
w .  M

o ®  m m \ i I g  l i m mi i

G EN EW A . (DNB). N ie można 
było przygotow ać N iem com  na 
Sy cy lii now ej D u n kierk i —  pi­
sze korespondent w o jenny  gaze-

slci. N iep rzy jaciel um acniał się 
za sw ym i polam i m inow ym i i  o 
ile  odstąpił z w łasn e j w oli ja k iś  

kaw ał ziem i, to w porę w szystko
ty „D aily  E xp ress“ A llan  M o ore-jn iszczy ł. N aprzykład w alk  pod 
head w sw ym  retrosp ektyw nym  K atan ią  w cale nie było. Z upeł-
przeglądzie. S ta je  się  obecnie
rzeczą p o ję tn ą , dlaczego w iele
ludzi sądziło, że przedsięw zięcie
to w praw dzie „rozpoczęło się
w spaniale, a le  zakończyło się
nedznie". Podczas kam panii sy ­

kach. Zarów no ad m in istracy jn a  I c y l i j s k ê j  n i e  u d a ł o  s i e  a n i  r a z u

organ izacja  n ow ej p o lic ji n ie - ’
m ieck ie j ja k  i założenie oddzia-

ja k o  osobistość nadzw yczaj e n e r -1 
gicznego młodego przvwódcy, 
k tó ry  do te j porv w vsteoow ał 
ju ż  na najrozm aitszych  placów -

rów nież z w łasn e j woli cofnęli 
u jąć  przeciw nika i zadać m u k ię - się do M essyny.

nie fałszyw ie w tedy donoszono, 
że M ontgom ery rozpoczął n a .sz e  
roką sk a lę  zakro joną ofensyw ę. 
Z w łasnej w olnej w oli w ycofali 
się  N iem cy z K atan ii i powoli

SZTOKHOLM. (DNB). Gazeta 
„Stockholms Tidningen" doniosła 
na podstawie opublikowania przez 
„Associated Press" komunikatu 
oficjalnego rzecznika waszyngtoń­
skiego. że ambasador USA Stau-

■ o o o

ley, został odwołany ze swego sta­
nowiska. Przez to, ja k  podaje słą 
dalej w komunikacie „Aseociale# 
Press", obustronna zmiana przed­
stawicieli została „dokonana".

Krótkie wiadomości
RZYM. (DNB). „Obserwatore 

Romano" donosi, że katolicki uni­
wersytet Serca Jezusowego w M e­
diolanie wskutek ciężkich uszko­
dzeń, otrzymanych podczas ostat­
niego ataku lotniczego na Medio­
lan, został zamknięty. Egzaminy 
odbędą się w początkach semestru 
jesiennego w papieskim instytu­
cie Serca Jezusowego w Castelno- 
vo Fogliani (Piacenza).

X
SZTOKHOLM. (DNB). .Tak po­

wiadamia z Nowego Jorku ..Stock­
holms Tidningen", USA odczuwa­
ją  obecnie największy brak mięsa 
w sw ej historii. Jakkolw iek roz­
porządzały one 78 milionami zwie­
rząt, w sierpniu uie można była 
znaieść żadnego bydlęcia zdatne­
go do rzezi. Przyczyną tego jest 
państwowa polityka produkcyjna, 
która zachwiała w sposób godny 
zastanowienia zaufanie hodowców 
do zarządzeń rządu.

łów broni 
zw iązane :

S S . k tó re j dyw izje, 
: w o jsk iem  n iem iec- Wysokie straty sowieckie pod Wiaźmą

B E R L IN . (DNB). Z aciętość ganow ym  udało się  bolszew ikom  t ’.a szturm ow a zniszczyła jeszcze tiie grenadierów . P rzy  ich porno 
now anie k ierow nika robót p a ń -’walk Pod W iaźm ą, w alk , k tó ry ch  w jed n y m  m iejscu  w edrzeć się  U  n iep rzy jacie lsk ich  czołgów. ! y p otrafił porucznik odrzucić z  

H ierl‘a  m inistrem  ro:zrniary w ostatn ich  dwóch do n iem ieck ie j głów nej lin ii b o - j Na innym odcinku, na którym  pow rotem  sw oićli prześladow -

k im  odznaczyły się 
w o jn y  na w s z y s t k i e j  fro n tach ,] 
je s t  je g o  dziełem . Przez zam ia-]

dniach nieco zm alały uw idacz- jo w e j. D alsze lokaln e w darcie [chw ilow o stracono łączność z są - ców, ponow nie posunąć się
stw ow ych

Rzeo„> wj, ra„one zostało tcrn u . n /a sję  szczególnie w nadzw y- fcię w re jo n ie  p raw ej sąsiedniej 
d ługoletniem u pionierow i służby czajnych stra ta ch  w ludziach i " dyw izji zagroziło skrzydłu  od-
p racy  zasłużone uznanie, k tó re  m ateriale  w ojennym , poniesio- 
odnosi się  zarów no do je g o  dzie- cych  w tym  re jo n ie  przez b ol- 
ła, służby p r a c y  państw ow ej, 'ezewików podczas ich d arem - 
ja k  i do energicznego w prow a- °5Tcb ataków . Z liczby  zniszczo- 

dzenia go w  życie w  czasie w o j- jnyC,h , tu ta ! ° S o!em  
ny. Rów nież zam ianow anie do­
tychczasow ego sekretarza  — ~ ’

cinka. B olszew icy z a ję li ju ż  pe­
wne wzgórze, skąd m ieli szeroki 
widok na  teren  poza frontem  ł 
grozili odcięciem  je d y n e j drogi 
w iodącej do frontu . Dow ódca je ­
dnego z oddziałów dział sztu r­
m owych, zorientow aw szy się 
bardzo szybko w niebezpiecznej 
sy tu ac ji kazał oddziałom  rezer­
wowym pew nego pułku g re n a ­
dierów  siadać n aty ch m iast na je

z górą 700
czołgów n iep rzy jacie lsk ich , na 
odcinku jed nego ty lk o  korpusu 

pań- arrr ii zniszczono w  ciągu dziesię 
stw a przy protektorze Rzeszy w ciu dni 530 czołgów . W  tym  zna- 
C zechach i M oraw ach, K aro la  cznytn sukcesie  uczestniczyły  o-
H erm anna F ra n k a , m inistrem  .* ok fe n a d ie r ó w  pew nej baw ar

. . eko-,alpejskiej ł je d n e j szw ab- go działa i  uderzył w raz z n imi
państw a w randze m in istra  Rze- ^  dyw izj, szczególnie dwa od 'g łę b jk o  na skrzydło n iep rz y ja _

szy może być uw ażane za dobrze dz[afy dział szturm ow ych, k tó re  J iela . Pod w pływ em  tego zdecy-
zasłużone uznanie za je g o  z gó-|w ogniskach g o rące j w alk i sta le  .iłow anego ataku  m usieli bolsze-
rą  cztero letn ią  działalność na  stanow iły odciążenie dla n iem iec (w»cy, k tó rzy  ponieśli dotkliw e
tak  odpow iedzialnym  stanow is- k 'ei piechoty w je j  obronie, tak  (straty , opuścić z pow rotem  wzgó

ku, na k tó ry m  je g o  dokładna i e  p o tra fi,a  ona m im o liczbow el « e ,  tak  że zagrożenie skrzydła
przew agi n iep rzy jacie la

znajom ość w szelkich  zagadnień
u trzy­

mać przew ażnie bez zm ian swo-
^ a z n ie jsz y ch  stanow isk, jgk^mi | c—sko-m oraw skich  sta le  s ię  w y - je stanow iska bojow e.

®góle Rzesza N iem iecka d y s-i b ija ła .

stanow isk n iem ieck ich  zostało 
usunięte a stanow iska ogniow e 
n iem ieckie j a rty le rii ochronione

za
siednim  oddziałem, otrzym ał po- n iep rzy jacie lem  i d ale j kontym i 
rucznik pew nego pułku g ren a- ow ać sw o je  o b serw acje  i m el- 
dierów pancernych polecenie u - dunki. N astępnie opasali bolsze- 
dania się  z trzem a ludźm i i  te le - w icy śm iałą grupę bojow ą w ię- 
fonem  do stre fy  n ie z a ję te j przez ce j aniżeli dwoma b atalionam i 
nikogo, celem  obserw ow ania ru - j usiłow ali ją  zniszczyć. W  ten 
chów  n iep rzy jacie lsk ich . U dało 6posób ściągn ęła  w spom niana 
się mu też w pew nej w iosce, m i grupa na siebie a tak i n iep rzy ja - 
mo k tó re j n iep rzy jac ie l ju ż  prze ■ ciełskie i dała przez to dowódz- 
szedł, z a ją ć  odpow iednie stano- ,twu czas na  ściągn ięcie  rezerw
w isko o b serw acy jn e  i przez ca- j i zorganizow anie je d n o lite j lin ii 
?ą noc przekazyw ać ty ło m -m e i- nbronnej. Gdy n acisk  bolszew i- 
dunki o sw oich sposti-zeżeniach. ,ków na pu nkt oporu sta ł s ię  zbyt 
D la w zm ocnienia w spom nianego ńlny, przełam ał porucznik ze
Stanow iska w ysłano jeszcze plu­
ton grenadierów , k tó ry  jed n ak o ­
woż nie dotarł do stanow iska

iwymi żołnierzam i, k tó ry ch  ja k  
aa jszy b cie j w&adził na trzy  sa­
m ochody ciężarow e, o k rąża jący

obserw acyjnego. R ankiem  n a - pierścień sow iecki.. P rzy  tym  
Stępnego dnia w ykryli bolszew i- ranny został szofer sam ochodu.
cy  stanow isko o b serw acy jn e  i (na k tó ry m  znajdow ał się porucz 
S tarali się  je  zniszczyć. W  czasie Oik. P rzytom nie  chw ycił o ficer 
gdy oddział ob serw acy jn y  po- j : boku za k iero w n icę  i dotarł w 
woli w ycofyw ał się, n atk n ął się  szalonym  biegu do w łasnych• ”***-----  " — u tiu u m v u e | w v u  w y w iy w a i  S ię , naiKnąr S i ę

P o bardzo silnym  ogniu h u ra- przed groźba okrążenia. A r ty le -[o n  na w ysłanych  na  w zm ocn ię-i u u j .



Bitwa krążkowa" w rejonie Charkowa
Po d u jące  niszczenie większej grupy nieprzyjacielskich wojsk

B E R L IN . E w ak u ac ja  C h arko- wi szczególnie w ielk ie  s tra ty  w wiada g ó ru ją ce j ru chliw ości n ie -!d z o  zburzone. W  m aju  I czerw -
wa je s t  zarządzeniem  n a tu ra l­
nym, k tó re  w ynikło z now ej for 
my tak ty k i w w ie lk ie j b itw ie  na 
południow ym  skrzydle frontu  
w schodniego. W g ran icach  pro­
wadzenia przez N iem cy w ojny 
na -wschodzie posiadanie pew ­
nych terenów  i m iast, na co ju ż  
k ilk ak ro tn ie  na długo przed 
ew ak u acją  O rła zw róciły  uw agę 
n iem ieckie  czynniki w ojskow e, 
n ie m a ju ż  absolu tnie tego zna­
czenia, co przed rokiem , lu b  w 
r .  1941, k ied y  w o jsk a  n iem iec­
k ie  25 października zdobyły 
C harków . W ów czas chodziło o 
to, by zaw ładnąć w ażnym i cen­
tram i k o m u n ikacji, zaopatrzenia 
i gospodarki w Zw iązku Sow iec 
kim , lub  by  p rzy n a jm n ie j uczy­
nić je  n ie do użytku d la prze­
ciw nika. W skutek  ogrom nego 
spustoszenia, w yw ołanego zm ień 
Bym i w alkam i, zw łaszcza w  re­
jo n ie  C harkow a —  Biełgorod u , 
um niejszyła się  nadzw yczaj s il­
n ie w artość tego rod zaju  cen - 
Irów. Ja k o  cen tra  przem ysłu i 
p rod u kcji te ren y  te  i m iasta 
•traciły  i tak  sw o ją  w artość 
w skutek ew ak u acji, dokonanej 
przez Sow iety  i w sku tek znisz­
czenia. W obec w zrostu m echa­
n izac ji oddziałów  w ojskow ych  
i  obydw óch stron, zw łaszcza 
dowozu posiłków , zaopatrzenie 
w o jska  co raz b ard zie j un ieza­
leżniło się  od tak ich  centrów . 
N iem ieckie dowództwo w ojenne, 
k tóre, ja k  wiadomo, nigdy nie 
pow oduje się w zględam i p resti- 
tow ym i, m ogło zatem  bez isto t­
nego w pływ u na sy tu a c ję  b o jo w ą 
przystanie do ew ak u ac ji C h ar­
kow a, k tó re j n iep rzy jac je l nie 
•auważył.

N a podstaw ie dośw iadczeń ze 
branych  w w alkach  w  u b ieg łe j 
mimie i na  w iosnę rozw inęło do- 
w ództwo n iem ieckie now ą tak ty  
kę, k tó ra  odpowiada p o jęciu  
„bitw y krążkow ej-". T a k ty k a  ta 
W ynika z m ech an izacji i tech n i­
ki, k tó ra  rozw inęła się  zarów no 
po n iem ieck ie j ja k  i sow ieck ie j 
•tronie. N ajp ierw  dowództwo 
n iem ieckie zm usiło w o jsk a  so­
w ieckie do ataków  czołow ych w 
W ielkim  stylu , k tó re  w edług 
zgodnych dośw iadczeń a także 

redług kom unikatów  n iep rzy ja -

ludziach i w  rzuconym  do w alk i 
m ateria le  w o jennym . Na prze­
w ażnej części odcinków  fro n tu  
w schodniego, k”tóre  zostały  do 
w ie lk ie j b itw y le tn ie j w ciągnię­
te, N iem cy p o tra fili odeprzeć te ­
go rod zaju  a tak i czołow e. Tam , 
gdzie ze w zględu na nacisk  i prze 
w agę n iep rzy jacie la  uznano to 
za pożądane, przeszło dowódtwo 
n iem ieckie do e lasty czn e j b itw y 
o d p iera jące j, przy czym  w ikłano 
n atychm iast przeciw nika w „bit 
wę k rążko w ą". S ta ła  zm iana kie 
runku ataków  i m anew rów  u stę 
pow ania ja k  rów nież przeciw na­
ta rc ia  są cecham i ch arak tery sty ­
cznym i „bitw y k rążk o w e j". Ani 
z reguły  ani przew ażnie atak i 
nie od byw ają się  tak , ja k b y  to 
w ydaw ało się  konieczne pod 
względem  geograficznym , ze 
wschodu na zachód, lecz z pół­
nocy na południe i z południa na 
północ, ze wschodu na zachód, i 
z zachodu na wschód, jed nym  
słow em  we w szystkich k ieru n ­
kach  róży w iatrów . W arunkiem

• 'm ieck iego  dow ództwa i w o jsk a  'cu  1942 s ta ra li się bolszew icy
i w n ie  m nie jszym  stopniu „ p rz e . przy pom ocy s iln e j, sk ierow anej

broni n iem ie ck ie j" , je s t  stw orze 
nie d ostatecznie w ie lk ie j prze­
strzeni b o jo w e j d la ruchów  w 
tym  i w tam tym  kieru nku .

T ego rod za ju  b itw y  krążkow e 
rozegrały  się  ju ż  w  re jo n ie  B ie ł-  
gorodu, O rła  i W iaźm y. O becnie 
toczy s ię  taka  b itw a krążkow a 
w re jo n ie  C harkow a. W  trak cie  
w spom nianej b itw y  k rążk o w ej 
otoczono ju ż  k ilk a k ro tn ie  i roz­
bito  m nie jsze  i w iększe grupy 
sił sow ieckich . R ów nież w te j 
chw ili donosi k om u n ik at w ojsko 
w y o p o stęp u jącym  niszczeniu 
s iln ie jsz e j n iep rz y ja c ie lsk ie j gru 
py w o jsk o w ej w tym  re jo n ie  i o 
w z ra sta ją ce j liczb ie  jeń có w  i 
zdobyczy w o je n n e j.

Na m arginesie  ew aku acji 
C harkow a n ależy  zaznaczyć, że 
m iasto zostało z a je te  w trak cie  
pierw szych w ielk ich  niem ieckich  
działań b o jo w ych  przez oddzia­
ły n iem ieck ie  25 października 

..b itw v k rą ż k o w e j", k tó ra  od p o -'1941 . Ju ż  w tedy było  m iasto b ar

wadze w ysoko k w alifik o w an e j na Charków  ofensyw y, zdobyć
m iasto, k tó re  w ów czas posiada­
ło jeszcze pew ne znaczenie ja k o  
cen tr ko m u n ik acy jn y  i punkt za­
opatrzenia. O fensyw a n ie  udała 
się  i zakończyła się  otoczeniem  
i zniszczeniem  cały ch  arm ij so­
w ieckich. W  czasie ofensyw y zi­
m ow ej 1942/43 zdołali bolszew i­
cy w sku tek n iem ieckiego m a­
new ru cofn ięcia  się  n a jp ierw  
za jąć  C harków , lecz później pod 
czas k o n tra tak u  niem ieckiego w  
m arcu 1943 oddali m iasto, k tó ­
rego w artość ze w zględu na spu 
stoszenia co raz b ard zie j m alała. 
15 m arca dostał się  C harków  
z pow rotem  w ręce  n iem ieckie.

Je ś li  chodzi o ogólną sy tu a c ję  
na froncie  w schodnim  należy 
stw ierdzić, że nie n astro iła  żad­

na isto tna zm iana, że punkt 

ciężkości w alk  spoczyw a nadal 

na południow ym  skrzyd le fro n ­

tu -wschodniego.
(„W. Z " )

I I
wykonane zostały tą

iwK
samą bezecną rąką

M A D R Y T . (DNB). W jed n y m  j w ięzieniu M odęll, pow tarzało w łasnym  życiem  opłacić swe za- 
z kościołów  m ad ryck ich  odpra-;s:-ę niezliczone razy i sta le  w y -[ślep ien ie . Nie zapom nijcie  o te j

konyw ane było  tą bezecną ręk ą , nauczce!".
która dopuściła się  zbrodni ka-1  M iasto G ijon  uczciło w sobotę 
ty ń sk ie j. W ów czas chciano z uroczystością ku czci bohaterów ,

w ioną została w  sobotę w obec­
ności przyw ódców  fa lan g i i licz 
nych członków  zw iązku byłych 
w ięźniów  cyw iln ych  m sza żałob 
na za w ym ordow anych 22 sierp ­
nia 1936 r. w yrięzieniu M odeli 
w M ad rycie n ac jon alistó w  hisz­
pańskich. W ybuchł w ów czas ja k  
wiadomo pożar w w ięzieniu , któ 
ry  ta k  szybko się  rozszerzał, iż 
życiu w ięźniów  zagrażało n ie­
bezpieczeństw o. K ied y  jed n ak  
usiłow ali ra to w ać się w yskocze­
niem  z w ięzienia, zostali w y­
strzelan i przez kom unistycznych 
w artow ników . Zginęło przy tym  
ponad CO osób.

P rasa  m ad rycka pośw ięca ofia 
rom  terro ru  bolszew ickiego ser­
d eczne w spom nienia.

„M ad rid " pisze: „To co w yda- 
•Selskich przyniosły nap astn iko- rzyło się  22 sierpm a 1936 r. w

Hiszpanii zrobić kolon ię Zw iąż1- jw k tó re j to uroczystości w zięły 
ku Sow ieckiego. D zisia j m order- ^udział przodu jące osobistości 
cy bolszew iccy o trzy m u ją  naszą jpaństw ow e, z w o jsk a  1 z faa lń g i, 
odpowiedź przez nasze d yw izje m ężnych obrońców  koszar S i -  
ochotnicze". m anca w Gijo-rr, k tó rzy  21 rierp -

.,P u e b lo " upom ina: „ P am ięta j 
cie o straszliw ych  w ypadkach w 
w ięzieniu M odeli, p isanych 
krw ią hiszpańską. N iezdecydo­
w ani, k tó rzy  n ie  ch cie li w idzieć 
niebezpieczeństw , n ad ciąga jących  
przed w o jn ą  domową, m usieli poddania się.

nia 1936 ulegli przem ocy 1 * s -  
6łali gruzy koszar sw ym i tru p a­
mi. Od początku re w o lu cji zam ­
kn ięci oni b y li w koszarach  1 od­

rzucali w szelkie w ezw ania do

K o b i e t y !  N i e  n a r a ż a j c i e  s w o i c h  d z i e c i  

n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  b o l s z e w i z m u !  

P r a c u j c i e  w  R z e s z y !

W  c z a s i e  s w o je j „podróży ry ­
b a ck ie j"  do K an ad y  zabrał R oo- 
sev elt ze sobą m. in. d yrektora  
t  zw. urzędu m o bilizacji w o jen ­
n e j B y rn e s ‘a.

O rgan izacja  gospodarki w o jen  
n e j w  S tan ach  Z jednoczonych, 
a zw łaszcza w yd aw anie na k a rt 
k i produktów  spożyw czych, s ta ­
now i stałe  źródło licznych  uskar 
żań s<ią w szystkich w arstw  n aro­
du am erykańskiego . Szerokie  
m asy nie w ierzą w prost ośw iad­
czeniom  rządu, że w czasie w o j­
ny w iększa arm ia żyw iona być 
m usi przez m n ie jszą  ilość p ro­
ducentów  niż w czasach pokojo­
w ych, co w ięce j sądzi, że chodzi 
tu jed y n ie  o sztucznie przez rząd 
.wywołaną kam panię ogranicza­
ją cą  spożycie, by  narodow i w ten 
sposćb w y jaśn ić , iż ort rzeczy­
w iście z n a jd u je  się . w okresie 
w o jny .

W te j chw ili w ydaw anie towa 
-rów—na k artk i w A m eryce w y­
k azu je  isto tn ie  duse braki', a 
przede w szystkim  banddtii gang 
sterom  udało się  ń iety lk o  za­
w ładnąć licznym i tow aram i pod­
leg a jący m i re g lam en tac ji lecz 
także zakupić w  n iek tó ry ch  wiel 
kich  m iastach  całe chłodnie, z 
k tó ry ch  sprzed ają  ońi posiada­
jący m  pieniądze kupcom  po ce­
nach przez sieb ie dyktow anych 
w szystko, czego tam ci zapragną. 
L ecz n ie  ty lk o  ceny  „na czarnym

.t* a A A A A A A A A  A A A A A A A A A A A A A A a A A A A  A A A .
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S Z T O K H O L M . (D N B ). B w ń r h  
s ip ie g ó w  b o ls z e w ic k ic h ,  p a r a  m l -

żeńska Erikksson, zostało we śro­
dę przez sztokholmski sąd m iejski 
skazanych n s  dwa względnie •* 
trzy l a t a  pracy k a r n e j .  O b ie  te  

osoby posiadały tajną radiostację 
w swym mieszkaniu, przy pomo­
cy której d o s t a r c z a ły  o n e  p e w n e -  
mn m o c a r s tw u  z a g r a n ic z n e m u  

w ia d o m o ś c i .  D la  ja k ie g o  t o  m ia ­
n o w ic ie  m o c a r s tw a  p a r a  m a łż e ń ­
s k a  s z p ie g o w a ła ,  n ie  p o w ie d z ia n o  
w a  r z ę d o w y m  k o m u n ik a c ie  o  

p rz e w o d z ie  s ą d o w y m , p r z e p r o ­
w a d z o n y m  p r z y  z a m k n ię ty c h  

d r z w ia c h , le c z  b o ls z e w ic k ie  z a p a ­

t r y w a n ia  o s k a r ż o n y c h  s ą  z n a n e  
O b y d w o je  z a t r u d n ie n i  byli p o ­

przednio w  r e d a k c j i  sztokholm­
skie j gazety komunistycznej „ N y a  
Dag"'.

X
KOPENHAGA. (DNB). -Według 

doniesień *  Esbjergu, w  nocy na 
wtorek na zachód od wyspy M a -  
moe spadł do morza w płomieniach 
bombowiec angielski

ry n k u " sta ie  idą w górę, ró w n iei 
w w olnym  handlu sprzedaw ano
przedm ioty i a rty k u ły  spożyw­
cze d roże ją  z każdym  dniem.
In fla c ja  grozi niauniknienie. Nic 
też dziwnego, że roo'seveltow ska 
O. P. A. (O ffice o f P rice  A dm i- 
ń istra tion ) posiada w całym  kra 
ju  wrogów i że nie dawno cz ter­
dziestu trzech  posłów repu bli­
kańskich  zażądało całkow itego 
i e j rozw iązania.

Z d aje  się, że w ostatn ich  cza­
sach sy tu a c ja  zagm atw ała się 
jeszcze bard zie j, in aczej bow iem  
trudno sobie w ytłum aczyć fa k t  
że R oosevelt udzielił dalszych 
i w iększych pełnom ocnictw  sw e­
mu starem u  p rzy jacie low i J a ­
m esowi B yrnesow i, k tó ry  już 
przed pół rokiem  zam ianow any 
został pew nego rod zaju  „dykta­
torem  gospodarczym ". Podpo­
rządkow ane są mu obecnie wszy 
stk ie  urzędy, zw iązane z produk 
c ją . podziałem  i tran sp ortem  ma 
teriałóiv w ojskow ych, w łada on 
też ca łą  gospodarką cyw ilną, pc 
s iad a jącą  znaczenie dla w o jny . 
S tan y  Z jednoczone m a ją  nadzie­
ję . ze w ten sposób uda im  się 
w końcu z chao&u m iędzy po­
szczególnym i urzędam i 1 k rzy ­
żu jącym i się  ich  kom petencjam i 
oraz stw orzyć uporządkow aną, 
isto tn ie  zdolną do p racy  gospo­
d arkę w ojenną.

B y rn es  zarządził n a jp ierw  sze 
roko s ię g a ją cą  k on tro lę  i reorga 
n izac ję  we w szystkich gałęziach  
prod u kcji w o jen n e j .Stanów  Z je ­
dnoczonych. Społeczeństw o am e­
rykań sk ie  z nap iętą  uw agą spo­
g ląd a .na zapow iedziane zm iany, 
dostrzega je d n a k  przy tym  w y­
raźnie, że w edług w yraźnego o- 
św iadczenia, złożonego niedaw ­
no przez R eu tera , u boku B y rn e - 
sa zn a jd u je  się  żyd B aru ch , je ­
dna z n a jp o tężn ie jszy ch  osobis­
tości w  S ta n a ch  Z jednoczonych. 
Oznacza to  zatym , i e  n ie  może 
stać się  n ic  takiego, co b y  w  ja ­
k ik olw iek  sposób sprzeciw iało 
się  in tereso m  żydow skiej p lu to - 
k ra c ji. Inny7ml słow y przeprow a 
dza się  r  w ielk im  szykiem  re o r­
g an izację , z ja w ia ją  się  now e 15- 
rzędy a także now e nazw iska 
lecz isto tna sprężyna, żydzi, po­
zosta ją  bez zm ian przy w ładzy 
t w y sy sa ją  A m erykanów  tak  sa­
mo ja k  inne narody, k tó re  ich  
jeszcze to le ru ją  ja k o  rów nopraw  
nych obyw ateli.

(„w . Z .").

Droga do katyńskiego. Easu
(Trocką ze wsporaea osobistych i przeżyć)

Napisał dła pisma wychodzącego w Mińsku 
ruskaja Hazieta" kapitan K.

,Bieła-

v .

K om en d antu ra obozu ogłosiła 
• ficerom  od sam ego początku, 
że obsługiw ać obóz pow inniśm y 
sam i. I  m y odrazu podzieliliśm y 
sio na „arte le  sp ec ja lis tó w ". J e ­
dni z nas obsługiw ali kuch nię 
—  gotow ali jed zen ie , m yli k o t­
ły ,  skrob ali k arto fle , inn i z a j­
m ow ali się  sprzątan iem , rąb iąc  
drzewo, a pozostali zaś b y li ase- 
n izatoram i... Ci co n ie  bydi z a ję -  
ei w obozie chodzili pod m ocną 
Strażą na s ta c ję  k o le jo w ą roz­
ładow yw ać w agony z drzew em  
ł w ęglem .

A  zim a codziennie coraz m oc­
n ie j daw ała się  w e znaki i w a­
ru nki b y tu  w obozie staw ały  się  
Jeszcze g o rsie . W  końcu nasi 
fosp od arze —  bolszew icy  posta­
now ili rozpocząć budow ę b a ra ­
ków.

R ozum ie się. że i b arak i cu ­
dow aliśm y dla sieb ie sam i. Popę 
dzani chłodem  i n ad zie ją  b trzy- 
m ania nareszcie  odpow iedniego 
dachu nad głową, pracow aliśm y

żwaw o i w końcu grudnia barak i 
były  gotow e. O koło now ego ro­
ku każdy z nas m ógł z rozkoszą 
w yciągnąć się  n a  n arach , k tó re  
tak  sw ojsko p achniały  m okrym  
drzew em  i g ęstą  żyw icą.

A  W CIĄ Ż 
O B IE C A N K I —  C A C A N K I 
A  bolszew icy w ciąż k łam ali i 

oszukiw ali... W e w rześniu zapo­
w iadali, że Boże N arodzenie b ę ­
dziem y obchodzić w domu „z 
d zieciarn ią" (riebiatiszkam i). 
Przyszło Boże N arodzenie —  
term in  zw olnienia odsunięto na 
styczeń itd . bez końca. A  m y 
choć ty le  razy ju ż  b yliśm y oszu­
kani, w ierzyliśm y im  znowu, i 
po każdym  tak im  fałszyw ym  
zapew nieniu serca nasze zaczy­
nały  b ić  słodkim  niep okojem ... 
Dom ! Z iem ia rodzinna! M agicz­
ne słow a —  czy je  serce  n ie  za­
b ije  m o cn ie j na  ich  dźw ięk, j I m inął m iesiąc, następny, 
trzeci... i zaczęliśm y trzeźw ieć... 
A m inęło  pół roku i p rzekona­

liśm y się  z rozpaczą, że obiecan 
ki zw olnienia, określan ie  te rm i­
nu itd . to n ic  innego, ja k  zw y­
czajne, szare, codzienne bolsze­
w ickie k łam stw o, ich  system . 
K łam ali oni d latego, żeby utrzy 
m yw ać nas w b łędzie, żeby od­
ciągnąć naszą uw agę od ich  pla 
nów i zam ierzeń. A  może po 
prostu dla tego, że w  sw o je j n a - 1 
tu rze n ie m ogą nie k łam ać, czy 
trzeba czy n ie  potrzeba.
P R Ó B U JĄ  N A S „U Z G O D N IĆ "

Nasi opiekunow ie bolszew ic­
cy7 n ie  żałow ali sw o je j fa ty g i 
żeby nas „pierew ospisać" (w y­
chow ać na nowo, przerobić przez 
now e w ychow anie). W  tym  celu 
do każdego b arak u  był przydzie 
lony je d en  enkaw udzista, ja k o  
„u zgod nia jący". Ci „uzgod niąją- 
cy ‘‘ przychodzili do nas w ieczo­
ram i i prow adzili z nam i „uzgod 
n ia ją c e "  d yskusje .

T rzeba tu  pow iedzieć trochę 
o je ń ca ch -o ficera ch  obozu staro 
b ielskiego. B ard zo  niew ielu  było 
wśród nas oficerów  kadrow ych, 
p rzew ażająca w iększość m oich 
tow arzyszy n ieszczęścia b y li ofi 
ceram i rezerwy7. D zięki temu, 
te  w  P olsce  każdy zdrow y fizy ­
cznie ob yw atel z ukończoną śred 
n ią  czy w yższą szkołą m usiał b yć 
o ficerem  rezerw y, w obozie re ­
prezentow ana b y ła  p raw ie  sam a 
in te lig e n c ja : inżynierow ie, lek a ­

rze, pedagogow ie, adw okaci Itd.
N iew ątpliw ie oficerow ie  rezer 

wy sta li pod -względem in te li­
g en cji o ca łe  n iebo w yżej od n a j 
lep&zych bolszew ickich  propa­
gandzistów .

N asi „u zgad n ia jący" „enkąw u 
d ziści" n ie  n ależeli napew no do 
na jlep szych  sił możem y o tyra 
sądzić z w yników  ich  pracy.

K ied y  tak i pew ny sieb ie b o l­
szew icki ag ita to r rozpoczął z 
nam i d y sk u sję  i rozpalony w łas 
ną e lo k w en cją  usiłow ał popierać 
sw o je  teo rie  cy tatam i z M arksa, 
E ngelsa , L en in a , S ta lin a , to nie­
k tó rzy  z naszych  oficerów  od­
razu d o b ija li go k o n tr cytatam i, 
zn a jąc  lep ie j i praw id łow iej ro­
zu m iejąc tych  i innych  te o re ty ­
ków  kom unistycznego „ ra ju " . 
Każde w ystąp ienie agitatorów  
b olszew ickich  w  d y sku sji koń­
czyło &ię dla n ich  k om prom ita­
c ją  i kom p letną porażką.

„Chi tr i ja  pom ieszczik i" (chy­
trzy, cw ani obszarnicy) —  in ­
nych  słów na sw o ją  obronę „u- 
zg ad n ia jący " bolszew icy zw ykle 
n ie  zn a jd ow ali i  przepaść do nie 
przebycia  pom iędzy n im i i nam i 
rosła z dnia na dzień. B olszew i­
cy- sam i odczuw ali sw o ją  niż­
szość w  stosunku do nas i ja k o  
lud zie z  psychologią b arb arzy ń ­
ców , n ie  m ogli nam  tego d aro­
w ać, p rzezy w ając  n e * ironicznie

„panam i", pom ieszczikam i" (ob­
szarnikam i) itp. A  m y ze sw ej 
strony n ie  m ogliśm y darow ać im  
ich k łam stw a, gw ałtu , dzikości 

b rak u  k u ltu ry , p rze ja w a ją ce - 
go s ię  na każdym  kroku.

N A SZ  P IE S E K  
Oto. jeę jęp  z przykładów  k u l­

tu ry  bolszew ickie j.
W  naszym  obozie było  w iele 

bezpańskich psów... K rę c iły  się 
one koło kuchni, grzebały  się  w 
śm ietn iku  i gryzły  się  o od­
padki pod oknam i naszych  b a- 
baków ... Sw oim  zw ierzęcym  in ­
stynktem , wy7czuły w nas bez­
dom ne dusze i los sw ój podobny 
do naszego, w ięc lg n ęły  do nas...

Je d e n  z ty ch  psów sta ł się  fa ­
w orytem  całego obozu. R az w 
m roźny zim ow y dzień, siedział 
ten  p iesek przed b arak iem  i trzę  
sąc się  od chłodu w yp atryw ał 
kogokolw iek z nas, ab y  radośnie 
rzucić się do nóg i  m ach a jąc  o- 
gonem  w yrazić nam  sw o ją  psią 
sym patię. W  tym  czasie przycho 
dził je d en  z naszych  „uzgodni- 
c ie li"  śpiesząc na d ysku sje  pro­
pagandow e. P iesek  i jpgo pow i­
ta ł m ach n ięciem  ogona, a le w 
odpowiedzi n a  tę  up rzejm ość 
dziki bolszew ik „uzgod nicie!" z 
ca łe j s iły  kopnął go nogą. P ies 
p rzew rócił się  k ilk ak ro tn ie  1 pod 
niósł straszn y  lam en t. Z b araku  

■ w yskoczyli o ficerow ie, w zięli

psa na ręce  i ponieśli do b arak u . 
Z nalazł się w eterynarz... O kaza­
ło się, że nasz bolszew icki „kul- 
tu rtra g e r" przełam ał psu łopat­
kę. Cały b a ra k  oburzony tym  
p rze jaw em  „ k u ltu ry " bolszew ic 
k ie j zaopiekow ał się  pieskiem . 
P rzełam an ą kość zestaw ili, oban 
dażowali. P ie s  w ył i ję cz a ł z 
bólu, a m yśm y nosili go na rę ­
kach, grzeli, u tu lali. To ciągnęło 
się  przez ca łe  (lnie i noce i  cho­
ciaż w b arak u  było  k ilk u se t o- 
ficerów  z różnym i tem peram en­
tam i —  n ik t ani razu n ie  zapro­
testow ał, n ie  zaproponow ał usu- 
nąc psa. P rzeciw n ie  nasza n ie- 
naw iść do czerw onych k atów  by  
!a do tego stopnia rozpalona tym  
p rze jaw em  bezsensow nego bo l­
szew ickiego okrucieństw a, że 
odczuw aliśm y potrzebę tu lić  i 
nosić je g o  o fiarę , chociaż był t« 
ty lko zw yczajny  bezdom ny p ies

To w spółczucie do psa było 
absolu tnie niezrozum iałe dla boi 

Iszew ików . Z początku ch cieli oni 
| zabrać od nas psa i zastrzelić, ale 
.sp o tk a li s ię  z ta k  groźnym  sprze 
ciw em , że m usieli się  cofnąć.

P ies  leczy ł s!ę  u nas około 2 
.m iesięcy  i ta k  s ię  do nas przy­
w iązał. że nie dopuszczał do nai 
z blj^ka ani jed nego bolszew ika, 
czym  spraw ia? naszym  enkaw u­
dzistom n iem ały  k łop ot
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Szwedzki min. spraw zagranicznych
o dążeniach swego kraju

SZ T O K H O LM . (D N B). M inis­
te r  spraw  zagranicznych w yra- 
ś ł  w  n ied zielą podczas swego 
p rzem ó w ien ia  w K arlslcronie c ą  
Hfcenie S zw ec ji do utrzym ania ści 
ih łej neutralności i pokoju . Na 
iw stąpie podkreślił on gotow ość 
riio obrony szwedzkiego narodu, 
% tóry ja k  dotychczas je s t  m oc- 
bo zdecydow any bronić się  przed 
Irażdym napastn ikiem . —  „K aż- 

*  # y , k to  na nas napad nie" —  po­
w iedział m in ister spraw  zagra­
nicznych  G u nther, —  „albo siłą 
■echce n as zm usić do uczestnic­
twa* w w ojnie, ten będzie na­
szym w rogiem ". —  D ale j om ó- 
»rił m in ister spraw  zagranicz- 
*y ch  G u n th er niebezpieczeństw o 
teo lacłi, k tó re  zagraża Szw ecji

na w ypadek sep arac ji od Wyda­
rzeń w o jny . T o  n iebezpieczeńst­
wo, pow iedział on, będzie usunię 
te dzięki uczestn ictw u S zw ec ji 
w odbudow ie pokojow ego i spo­
kojnego św iata. Z adanie Szw ecji 
można k ró tk o  u ją ć : K o n ta k t ze 
św iatem  po w o jn ie  i ak tyw ny u- 
dział w odbudow ie na podstaw ie 
polityki pokojow ego n astaw ie­
nia w obec w szystkich  stron  w o­
ju ją cy ch , oraz kontynuow ania 
polityki, k tó ra  w obecnej w ojn ie 
w ykazu je n astaw ien ie  izolacy j 
ne. M in ister G u n th er następ nie  
powiedział, że dla S zw ecji je s t  
rzeczą w ażną, ażeby przyszły 
pokój b y ł spraw iedliw y, trw ały  
i ogólny. 1

Silna obrona niemieckich myśliwców
podczas bombardowania Berlina

(DNB).SZ TO K H O LM , 
angielska służba in fo rm acy jn a  
nie m ogła pow strzym ać s ię  od 
podania o przechodzącej w szel­
k ie  oczekiw ania energ icznej ob­
ro n ie  podczas najnow szego a ta ­
ku terrorystycznego na stolicę 

Rzeszy, podczas k tórego  padło 
*fia rą  60 ciężk ich  bom bow ców . 
A gen cja  R e u te r podaje, że w ra­
c a ją c y  t  a tak u  terrorystycznego 
piloci oznajm iali, że całe  ro je  
•myśliwców przy w spółdziałaniu

T akże reflek torów  rzu ciły  się na cięż­
kie bom bow ce, zanim  te  n ad le­
ciały. P ew ien  p ilot pow iedział: 
„W  pierw szej chw ili n ie  rozu­
m ieliśm y, dlaczego ta k  m ało w i­
dać granatów  przeciw lotniczych. 
G dyśm y jed n ak  zauw ażyli ro je  
m yśliw ców , zrozum ieliśm y to na 
tychm iast. N igdy jeszcze nie wi­
działem  ta k  dużo m yśliw ców . 
R ozegrały  się  w szędzie w alk i po 
m iędzy m yśliw cam i J bom bow ­
cam i.

Nieograniczona przewaga japońska
W?ika o wyspą I przeciw chorobom 

tropikalnym
T O K IO . (D N B). G azeta „ M a i-j cie lsk ich  baz, z n a jd u je  się ca ł- 

■ritszi Szim b u n " pisze na  m ar- kow icie  pod k on tro lą  jap ońskich
sił zbro jn ych , a  o te  w yspy 
trw a ją  dniam i 1 nocam i zaciek łe

ginesie  w alk  o szczególnym  
ch arak terze  n a  południow ym  
P acy fik u  ija. łn. w te  słor/a: 

Podczas gdy w  w ojn ie , pro­
w adzonej na lądzie stałym , zdo­
b y cie  lin ii je s t  absolutnym  w y­
m ogiem , to  na szerokich  prze­
strzen iach  południow ego P acy ­
fik u  rozproszone w yspy stano­
w ią ja k o  „nie d a jące  s ię  zato­
pić lo tn isk o w ce" n a jw ażn ie jsze  
p u n kty  oporu przy osiąganiu 
rozstrzygnięć w w alk ach . K o m ­
p leks wysp na  południow ym  
P acy fik u , k tó re  stanow ią m ie­
szan in ę  w łasnych  i  n iep rz y ja -

w alki. N iep rzy jaciel, Ja k  się 
w yd aje, p lan u je  prow adzenie 
d łu gotrw ałej w o jn y  n iszczyciel­
sk ie j.

O bok w alk  z  n iep rzy jacie lsk i­
m i w o jskam i w ielką  ro lę  odegry 
w a przedew szystkiem  w  tych  
obszarach w alka z chorobam i 
trop ikalnym i. W sku tek  opano­
w ania 90°/o ca łe j św iatow ej pro­
d u k cji chininy posiada Jap o n ia  
tak że  w  dziedzinie m edycyny 
w ojsk ow ej n ieograniczoną prze­
w agę.

1. PR ZEPISY  ZAPOMOGOWE.
a) Związek Zawodowy Okręgu 

Generalnego Litw y uważa za Jed­
no ze swych zadań wspomagać 
uzupełniająco w miarę posiada­
nych środków swych członków 
znajdujących się w potrzebie bez 
własnej winy. Obok rzeczowych 
przesłanek, musi Istnieć gwaran­
cja, że przyznanie dodatkowej po­
mocy nie stoi w sprzeczności z so­
cjalnym  uczuciem społeczności.

b) Związek Zawodawy stworzył 
w tym celu następujące działy 
zapomogowe:

1. Pomoc w razie choroby.
2. Pomoc pieniężna w wypad­

kach śmierci.
S. Pomoc w wypadkach potrze, 

by.
e) Członkowie, życzący skorzy­

stać z te j dobrowolnie okazywa­
nej pomocy, do której prawne ro­
szczenie nie ma zastosowania, 
winni złożyć odpowiedni wniosek 
w biurze, które potrąca składki 
na rzecz Związku Zawodowego. 
Dostarczenie niezbędnych dowo­
dów, koszty czego ponosi zainte­
resowany, należy do ęzłonka. D o­
wody te są sprawdzane przez biu­
ro, do którego należy odbiór wnio­
sku.

d) O zatwierdzeniu względnie 
uchyleniu wnioski w sprawią za­
pomogi chorobowej decyduje od­
dział zapomogowy delegata okrę­
gowego Związku Zawodowego, zaś 
w sprawie zapomogi w wypadkach 
potrzeby 1 śmierci — Oddział za­
pomogowy • Centrali Związku Za­
wodowego. Wdrożenie prawnego 
postępowania przeciw tym decy­
zjom jest wykluczone.

Zapomoga, z wyjątkiem  po­
śmiertnego, noże być udzielona 
tylko członkowi osobiście. N a  te j 
zasadzie przewidywana zapomoga 
nie może być ani zostawiona ani 
przeniesiona na osobę trzecią.

e) Wysokość 1 czas trwania po. 
mocy zależna jest od Ilości opła­
conych 1 ustalonych w  karcie 
składkowej względnie członkow­
skiej pełnych składek, które m u­
szą być uiszczone w widocznej 
kolejności. Głównym warunkiem 
jest uiszczenie składek aż po dzień 
złożenia wniosku. Składki nieopła­
cone potrąca aię od wypłacanej 
zapomogi.

f) Przyznanie zapomogi Jest wy­

kluczone, Jeżeli sprawa zapomo­
gowa powstanie przed zaistnie­
niem warunków do je j udzielenia

g ) Udzielona pomoc odnotowuje 
się w karcie członkowskiej.

> h) Nie można pobierać kilka za 
pomog na raz.

1) Z ustaniem warunków, które 
zadecydowały o przyznaniu zapo 
mogi, wstrzymuje się wypłata z a ­
pomogi. Każdy członek jest zobo­
wiązany meldować natychmiast o 
zaszłych zmianach.

1. P O M O C  W  RAZIE CHOROBY.

(1) Postanowienia ogólne.
a) Członkowie mogą otrzymać

zapomogę w wypadku choroby
o ile opłacili co najm niej 12 peł­
nych składek miesięcznych i utra­
cili zarobek skutkiem choroby
bez własnej winy.

Członkom-kobietom może być 
udzielona zapomoga również- w 
razie choroby spowodowanej cią­
żą, porodami, lub połogiem.- P o­
moc w wypadku choroby udziela 
się celem złagodzenie skutków
spowodowanej tym utraty docho­
du. Dlatego też może być udzie­
lona tylko tym członkom, którzy 
przed zaistnieniem wypadku za­
pomogi dochód mieli z pracy.

Zapomoga chorobowa może być 
wypłacona po 7-dniowym okresie. 
Ponieważ zapomoga chorobowa 
Związku Zawodowego wypłaca się 
tylko za» pełne tygodnie, aktualne 
jest roszczenie do nie), o ile cho­
roba trwała poza 7-dniowym ok­
rętem  Jeszcze co najm niej 4 dni, 
lu  które sapo.nogę liczy się ja k  
za cały tydzień. Odpowiednio do 
tego zapomoga chorobowa Związ­
ku Zawodowego wypłaca sie za 
dwa tygodnie, je  tell w tym dru­
gim tygodniu caoroba trwała je ­
szcze co najm niej cztery dni.

*) Wnioski e zapomogę choro­
bową należy złożyć w ciągu 7 dc 
po wyzdrowień'a we jgłaściwym 
b-urze (patrz 1 ef.

d) Zapomoga nie udziela się je ­
żeli sprawa zapomogi powstaje 
przed saistnieniem warunków do 
je j przyznania.

•) Członkowie przebywający w 
sanatoriach, domach zdrowia i t. 
p. otrzymują zapomogę chorobową 
tylko w tych wypadkach, jeżeli 
pobyt tam opłaca się lub dopłaca

18 l
gorzkie rozczarowanie Anglików z

BERLIN . (DNB). Brak zapowia- 
»ych przez angielską propagan­

dę sukcesów sowieckich na wscho­
dzie, krwawy przebieg anglo-ame- 

/ eykańskiej akcji na Sycylii i 
wzrost obrony niem ieckiej wobec 

i wsglo-amerykańskiego terroru lot- 
■łezego, wywołały w narodzie an­
gielskim głębokie rozczarowanie, 
żydowscy pismacy w londyńskich 
■odakcjach przepowiadali, jak  
Kwyale, wielkie zwycięstwa w tych 
tesecb dziedzinach | wprawili a n ­

gielskich czytelników w złudne 
te>ejenie, % którego oni teraz nie- 

•wdle się budzą.
T a zmiana nastrojów przebija 

w licznych komentarzy, dotyczą­
cych sytuacji wojennej. I  tak zna- 
^  angielski dziennikarz propa­
gandowy Wickham Steed zmuszo- 

był w charakterystyczny spo-
 uznać potężną siłę bojową
" ł Riemleckiej. Oświadczrl „„ 
•»7dzy innymi: „Niemiecka n a -  
•fctna militarna wciąż jeszcze jest 

. s 1 rrażnn- dotychczas nie zo- 
ona ani złamana, ani tcch- 

-  łn;C 0£lsb '°"a - Ni* * te  byłoby 
rłap!ł- **2TT  ̂maCh!n* *» *wajdnje«*»r w przededniu ^

^ k o m e n t a r z u  londyń- 
Z i T  " ‘ “ " W "  «*• « **k tcb

koło Btełgorodu, potwierdź.

• o r ł y  * *  ■ * *  t ń m -
w  t e d n y n ,  m i e j s c u  p r g e z

i  t e  m U  b y ­

ło żadnego dramatycznego pfzeła 
mania frontu. — „Time and Tide 
zaznacza na marginesie walk na 
wschodzie, że mylą się' ei, którzy 
sądzili, iż nadeszła odpowiednia 
chwila do zadania Niemcom ostat 
niego ciosu. Tak prosto ta sprawa 
jeszcze się nie prżćdstawia. Nie 
przyjaciel wcale nie został pobity 
jego linie frontowe nigdzie nie 
nadwyrężone, tak samo jego ko­
m unikacja na zapleczu niewiele 
zamącona. Żołnierz niemiecki 
spełnia sw ój obowiązek tak jak  
dawniej. Porównywanie z odpo­
wiednim okresem czasu w pierw ­
szej wojnie światowej jest nie na 
miejscu, .ponieważ wówczas Niem 
com brakowało i produktów żyw- 
noścowych i materiałów w ojen­
nych.

Skoro z początku propaganda 
brytyjska lądowanie na Sycylii 
uważała do pewnego stopnia jako 
spacer militarny, zrozumiałe jest, 
że teraz, gdy wspomniana akcja 
angielsko-am erykańska kosztowa­
ła nieprzyjaciela stratę trzeciej 
części użytych tam wojsk i olbrzy­
m iej ilości tonażu, gorzkie rozcza­
rowania zajm ują m iejsce przed­
wczesnych nadziei. W komentarzu 
londyńskiego radi* wyraża n. p. 
C rrill F a l k  s w o je  p r a f  konanie, że 
a  Pewnością zniszewmoby połowę 
eotetntch niemieckich straży ty) - 
nych, gdyby temu n ie  przeszko- , 
***ła w  oteżninie skwterur i  obron*

powodu braku sukcesów orężnych
niem ieckiej artylerii przcciwlctni- i Pacyfiku wyobrażano sobie wido- 
czej. Cyrill Falls przemilcza fakt, cznie w Londynie inaczej. Jak  wi 
że w istocie nie tylko połowa nie- j dać z komentarzy do tych walk 
m ieckiej straży tylnej nie została | nie doceniano widocznie poteneja-
zniszczona, lecz że wojska nie­
mieckie zdołano bezpiecznie prze­
prawić przez cieśninę Messyńską 
do K alabrii wraz z ich całym m a­
teriałem,, *  ich ciężką i lekką bro­
nią.

Ze w  Anglii inaczej również w y ­
obrażano sobie rozw ój angielsko - 
amerykańskiej wojny lotniczej 
przeciw Niemcom świadczy spra­
wozdanie londyńskiego korespon­
denta madryckiej gazety „Ya“
Augusto Assia, który w tych 
dniach przesłał następujące spra 
w ©zdanie do sw ojej gazety: „W 
ostatnich tygodniach przeprowa 
dzili Niemcy szeroko zakrojoną 
reorganizację ca łe j sw ojej obrony 
Przeciwlotniczej, — ja k  o tym do­
chodzą wiadomości z wiarygod­
nych źródeł. Rezultaty te j reorga­
nizacji uwidoczniły się już w osta 
luich dniach przy oporze, jak i s ta ­
wiały niemieckie myśliwce czte- 
robotorowym bomb<nvcom“. W in ­
nym miejscu Assia pisze: „Baterie 
reflektorów są obecnie tak liczne 
że według zeznań pilotów angiel­
skich niebo pad ważnymi okrę- 
gamj Niemiec oświetlane bywa 
ja k  w dzień, a równocześnie dzia­
ła bateryj przeciwlotniczych * i -  
w lerają morderczy ogień".

•■Row nieś P r z e b ie g  W o jn y  a *  w l a t e m t e

lu wojennego Japonii. I ta k  w 
transm isji radiowej z Londynu 
oświadczył komentator Cyriłi Ray 
między innymi: „Fakt, że Jap o ń ­
czycy tak uparcie walczyli kolo 
Mundy i że wciąż jeszcze walczą 
na Salamaua, dowodzi ich zde­
cydowania do walki o każdą piędź 
ziemi na każdej m ałej wyspie, któ 
rą oni zajęli, ,a które my ataku je­
my. Powodem tego nie je s t te, że 
każua_ mala wyspa przedstawi* 
sama przez się taką wartość, by 
je j  bronić, lecz fakt, że Japończy­
cy dysponują nieograniczoną licz­
bą ludzi do walki, Czas pracuje 
na ich korzyść". Ten sam komen­
tator zwrócił uwagę na niezmier­
ne bogactwo japońskiego impe­
rium w produkty żywnościowe, w 
ludzi i  w surowce i  zakończył 
transm isję stwierdzeniem: „Japoń 
skiego imperium nie można zablo­
kować tek J s k  Europę, ,  japoń- 

sklch wysiłków wojennych nie da 
się zakłócić sabotażem". Cyrill 
ł t a y  p r ó b u je  zatem w y w o ła ć  w ra­
żenie, jakoby E u r o p a  była zablo­
kowana. Je s t  to  n o w e  z łu d z e n ie , 

k t ó r y m  p r ó b u je  o n  o s ło d z ić  s w o im  

s łu c h a c z o m  p e łn o  »— « i » » f  l i

przez zakład ubezpieczenia na 
wypadek choroby lub z urzędu.

f) Jeżeli odstęp czasu między 
dwoma wypadkami zapomogi wy­
nosi więcej niż 6 tygodni, należy 
ponownie zachować warunek co 
do 7-dniowego okresu.

g) Roszczenie do zapomogi cho­
robowej sta je  się znów aktualne 
jeżeli od początku minionego ok - 
resu zapomogowego ponownie u- 
iszczone zostały pełne skladiti za 
12 miesięcy.

(2) I>owód uprawnienia 
do zapomogi.

») Na formularzu zapomóg cho­
robowych powinno być potwier 
dzGne przez biuro zakładu ubez­
pieczeniowego na wypadek choro­
by lub przez zakład, który wypła­
cił zapomogę chorobową: stw ier­
dzenie czasu trwania choroby, 
przeciętne miesięczne lub dzienne 
wynagrodzenie, które posłużyło do 
obliczenia zapomogi.

(3> Wysokość sumy zapomogowej
a) Dodatki zapomogowe w wy­

padkach choroby wynoszą 15 proc. 
dochodu brutto. Obliczają się one 
podłgg dochodu, wziętego za pod­
stawę przez Zakład ubezpiecze­
niowy na w y ^ d ek  choroby dla 
Okręgu Generalnego Litwy dla 
określenia świadczenia gotówko­
wego.

b) Zapomoga wypłaca się po -wy 
zdrowieniu za cały czas choroby

e) Ustalony czas trwania zapo­
mogi ważny jest. tylko w ramach 
dwuletniego okresu zapomogowe­
go.

J4) Czas trwania zapomogi
Najdłuższy czas trwania zapo­

mogi w granicach 2-letniego ok­
resu zapomogowego wynosi;

po  uiszczeniu pełnych składek 
co najmniej sa  12 miesięcy —
7 tygodni;

po uiszczeniu pełnych składek 
co najmniej as 24 miesiące —
6 tygodni;

po uiszczeniu pełnych składek 
co najmniej sa 48 miesięcy —
16 tygodni;

po uiszczeniu pełnych składek 
co najmniej za 72 miesiące —
12 tygodni;

po uiszczeniu pełnych składek 
cc najm niej sa 120 miesięcy — 
.36 tygodni.

(5) Ograniczenie udzielania 
zapomóg tłterobowych.

s) Zapomoga nie udziela się- 
1. Ja k  długo członek pobiera 

płacę lub pobory. Umowne i wszel 
kie inne odszkodowania wynika 
jące z dotychczasowego stosunku 
pracy uważane są za pobieranie 
poborów lub płacy.
' 2. W wypadku podania świado 
mie lub skutkiem niedbalstwa 
nieprawdziwych danych do wnio­
sku oraz nieprawdziwego uiszcza­
nia składek.

J S. W wypadku bezterminowego 
! zwolnienia, spowodowanego nie- 

honorowym stosunkiem wobec o- 
gółu pracowników zakładu.

, 4. Jeżeli wskazany czas trwania
: zapomogi wyczerpany został w 
ramach okresu zapomogowego.

b) Jeżeli dochód w ciągu choro­
by wynosi 80—90 proc. dochodu 
normalnego, wypłaca się tylko 50 
proc. należnej członkowi stawki 
zapomogowej.

c) Jeżeli dochód wynosi ponad 
90 proc. normalnego dochodu z 
pracy nie udziela się żadnej za- 
pom ogi chorobowej.

2. ZAPOMOGA POŚMIERTNA, 

(i) Postanowienia ogólne.
8) Związek Zawodowy może 

przyznać zapomogę pośmiertną w 
razie śmierci członka. Suma za

pomogi pośmiertnej w zasadzi* 
nie podlega podziałowi i dlatego 
może być udzielona tylko jedne­
mu wnioskodawcy. W wypadkach 
wątpliwych rozstrzyga o przy­
dziale kierownik Związku Zawo­
dowego.

b) pośmiertne nie stanowi spuś 
cizny po zmarłym członku.

c) Płacenie pośmiertnego urzę­
dom, fundacjom, przytułkom star­
ców, osobom prawnym 1 t  p., u- 
rządzającym pogrzeb — jest w ka­
żdym wypadku wykluczone.
d) Pieniężna zapomoga pośmiert­

na udziela się tylko w tym wy­
padku, jeżeli wniosek złożony zo­
stał w ciągu 13 tygodni po zaist­
nieniu wypadku śmierci.

e) W każdym poszczególnym w y­
padku śmierci może być udzielone 
pośmiertne tylko jednorazowo. W 
razie zbiegu różnych sum po­
śmiertnych dla jednego wypadku 
śmierci płaci • się wyższą stawkę.

f) Pośmiertne Wypłaca się pe 
okazaniu karty członkowskiej i 
aktu zgonu małżonkowi, o ile mia­
ło m iejsce wspólne prowadzenie 
domu. O ile ten również nie żyje 
pośmiertne może być przyznane 
małoletnim dzieciom (opiece).

g) Pośmiertne może być równie! 
przydzielone osobom, które fak - 
tycznie urządziły pogrzeb na wła­
sny koszt. W tym wypadku wy­
magany jest dowód poniesienia 
kosztów pogrzebu i ich wysokość.

(2) Wysokość pośmiertnego.
Wysokość pośmiertnego uzależ 

nia się od ilości uiszczonych peł­
nych składek. Pośmiertne wynosi'

Po uiszczeniu 24 pełnych skła­
dek miesięcznych — 20 RM.

Po uiszczeniu 36 pełnych skła­
dek miesięcznych —  30 RM.

Po uiszczeniu 72 pełnych skła­
dek miesięcznych — 60 RM.

Po uiszczeniu 120 pełnych skł» 
dek miesięcznych — 100 RM.

Po uiszczeniu 180 pełnych skła­
dek miesięcznych —  125 RM.

(8) Pośmiertne dla małżonka 
i dzieci.

a) W razie śmierci małżonki 
może być członkowi przyznane 
pośmiertne, Jeżeli do chwili śmier­
ci miała m iejsce domowa wspól­
nota. Również może być wypła­
cone pośmiertne w razie śm ierć 
dziecka w wieku do 21 ukończo­
nych lat. O ile dla dzieci w wieka 
ponad 21 la t przyznane jest obni­
żenie podatków — pośmiertne mo­
że być wypłacone i dla nich. Ne 
ogół pośmiertne przyznaje się n 
związku z członkowstwem ojca.

b) W razie śmierci małżonkę 
wypłaca się najw yżej połowę, a »  
razie śmierci dziecka — czwarte 
część pieniężnej sumy pośmiert­
nego, do której członek przy za­
istnieniu sprawy zapomogi zyskał 
uprawnienie.

s. ZATOMOGA W WYPADKU 
PO TRZEBY.

(1) Postanowienia ogólne.
W wypadkach szczególnej po. 

trzeby mogą członkowie Związku 
Zawodowego otrzymać pewne 
wsparcie. Wypadek potrzeby mo­
że na przykład zaistnieć w razi# 
długotrwałego braku pracy, prze­
dłużającej się choroby, ciąży i po- 
rod4w i t  4

(2) Warunki.
s) Warunkiem otrzymania takie) 

zapomogi jest uiszczenie co n3j 
mniej 12 składek miesięcznych, 
b) Przyznanie zapomogi w wy. 

padku potrzeby odbywa sie 
w miarę posiadanych środków.

c) Zapomoga w wypadku po­
trzeby nie udziela się, jeżeli ist­
nieją warunki do otrzymania za­
pomogi innego rodzaju.

M i e s z K a ó c y !
CtiroUcie swe życie priecf fesmlrmi lo ttoy in i 
Przystąpcie natychmiast do pracy!



NA SREBRNYM  EKRANIE

„Bal Parć“ w klnie „Adria1*
Filmu „Bal P are“ wytwórni USA 

w reżyserii K. R ittera z Ilsą 
Werner i Paulem Harlmannem w 
rolach głównych nie można zali­
czyć do najlepszych, ale je=t on 
interesującym. Znając Ilse W er­
ner przez radio z płyt, oraz z do­
skonałego filmu muzycznego p. t 
„Robimy muzykę" — oczekiwało 
się, że i w tym filmie ta o sub­
telnym wdzięku i miłym głosie 
artystka, da nam kilka nowych 
przebojów. Jednak treść filmu, w 
którym lisa  Werner gra rolę mło­
dziutkiej tancerki ż baletu — nie 
daje je j możności zaprezentowa­
nia swoich możliwości głosowych

Akcja filmu rozpoczyna się w 
lokalu korporacji Sas — Austria, 
gdzie przy kuflu piwa koledzy wi 
ta ją  swego filistra, obecnego d y­
rektora dużego przedsiębiorstwa 
(Paul Hartmann), który wprowa­
dza do korporacji swego syna 
(Hannes Stelzer) — Ma on stu­
diować prawo.

Filistrzy zapraszają swego daw 
no niewidzianego przyjaciela 
na bal maśkowy. Nieciekawe

towarzystwo i ważna konfe­
rencja w Bochum zmuszają 
ojca opuścić bal, na którym jesz­
cze wre zabawa. Przy drzwiach 
poznaje młodą, miłą maseczkę — 
rezygnuje z konferencji, zostaje 
Miła maseczka jęst adeptką sztu­
ki choreograficznej, jednak cięż 
kie warunki materialne utrudnia 
ją  je j dalszą naukę. Dyr. przed­
siębiorstwa, subtelny starszy pan 
w porozumieniu z kierowniczką 
szkoły, nadaje sw'ojej pupilce sty- 
pendjum. Urządza je j luksusowe 
mieszkanie, uczy ja k  powinna się 
zachowywać— aby śtać się wielką 
damą.

Syn poznaje w międzyczasie w 
nocnym lokalu grajka, który po- 
m #ja mu zostać artystą, bo nie 
chce iść śladami ojca i postana­
wia zostać aktorem. Na następ 
bym balu milutka Ilse Werner 
poznaje syna swego „mecenasa".

Oboje młodzi, upojne tony wal­
ca i romans gotowy. Uciekają z 
balu, udając się do mieszkania, w 
którym nieoczekiwany dzwonek 
wyrywa ich z miłego nastroju

Oto w reszcie • dzień 

urlopu 

Ja k  szybko czas minąt 

Znów zobaczę rodziców 

i sw oją jed yną.

Późnym gościem był — listonosz. 
On je j jednak nie wierzy, ucieka 
rozczarowany i szuka schronienia 
w lokalu, gdzie pracuje jego 
mistrz i przyjaciel. W- lokalu sły ­
sząc rozmowę studentów o swoim 
ojcu, który ma utrzymankę — 
młodą tancerkę, policzkuje comi- 
Iitona. Sprawa honorowa kończy 
się pojedynkiem. Przyjeżdża o j­
ciec i w willi dochodzi do ostrej 
wymiarjy słów. Młodzi rezygnują 
z dostatku i uciekają.

Rodziny młodych poszukują za­
ginionych. Film zabiera tempa. 
Po usilnych poszukiwaniach zn a j­

dują zakochanych i film kończy się 
tańcem w lokalu hotelu, którego 
właścicielem jest natrętny amant 
młodej tancereczki. Beztroskie za­
kończenie filmu naprawia ogólne 
wrażenie, bo początkowa akcja 
filmu jest zbyt przeładowana dia • 
logami. (IO
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O F I A R Y

Na biedne polskie dzieci 30 RM 
od M. D.

Ku uczczeniu §p. Kazimiery 
Cierpińskiej na najbiedniejsze 
dzieci M arja Zawadzka 25 RM.

W . Ł i s w a a
2 8

Sierpluń

S O B O T A  

Augus tyna

A s c h A d  4 15

Zaciiód stańca 15.'24

W dniu dzisiejszym  zaciem niam y 
okna od godz. 20.10 do 04.35.

— DYŻURY APTEK. W tygo­
dniu od 30-go sierpnia do 6-go 
września następujące apteki mają 
nocne 1 świąteczne dyżury: Apte­
ka Nr. 4 (tel. 762), apteka Nr. 5 
przy ul. W ielkiej 23 (tel. 329), ap­
teka Nr. 9 przy ul. Kowieńskiej 
(dawna Kijowska) 2 (tel, 490), ap­
teka Nr. 12 przy ul. Nowogródz­
kiej 39 (tel. 655), apleka Nr. 14 
przy ul. Witoldowej 22 (tel. 1638). 
apteka Nr. 20 przy ul. Jagielloń­
ski ej 1 (tel. 1729), apteka Nr. 336 
przy ul. Sawanoriu (dawna Legio­
nowa) 10 (tel. 468). (k)

— DOSTANIEMY ZAPAŁKI 
Podaje się do wiadomości miesz­
kańców miasta Wilna, że przy 
sprzedaży soli na odcinki „Sól 
35—33 tyg.“ wszystkich kart żyw 
nościowyeh 20-go okresu, wyży­
wienia mieszkańcy miasta Wilna

otrzymają po jednym pudelku 
pałek na każdy odcinek. (*>

— SZTUCZNY MIÓD nr-A 
DZIECI I CHORYCH. Podajemy 
do wiadomości, że dzieci miasta 
Wiina w wieku od 0 —6 lat otrzy­
m ają na odcinki „Sk. W. 35—38 s.* 
różowych 1 niebieskich kart żyw­
nościowych 20-go okresu wyży­
wienia po 250 gr. miodu sztucz­
nego na odcinek.

Powyższa norma sztucznego mio­
du będzie wydana na ordery Wy- 
dz'ału Aprowizacyjno-GPspodar- 
czego m. Wilna dzieciom .w tymta 
wieku i chorym w szpitalach, któ­
rzy otrzymują wyżywienie na pod­
stawie orderów Wydz. A pro Wiz.- 
Gosp. m. Wilna. (K)

. ł u . i i m m i u i ł i ł ł ł m ł i ) m n i t

l.G . S. F. —  Szarunas
W niedzielę '29. 8. o godz. 17.04 

na Pióromoncie odbędzie się mec* 
piłki nożnej pomiędzy CGSF-em  
a Szarunajs-em.

Ceny biletów: 0,50 1 1.50 RM. (X)

K  l  \  *

W e h r m a c h t k i n o  II is

„Kogo bogowi? kochają”
Godz. 14.30, 17, 19.15.

.  CASIN O  * 47, fei. i - 7 7

Sensacyjny proces Casilia
3«. f i .  1 * 57

„B ai p a rś "
Godz 14.30, 16.3*, 1R.3*

r m u z * “ «■ « «

M lzyźni mm W tan"
.Ł U S Z R A "  4. tel. 19-7*

Al rm na s t  cii 3
„G R A Ż Y N A ” w N .-W ii e?ce.

„Jestem Sebastian Tott“

C Y R K  w Wilnie
r o z b i ł  s w o j e  n a m i o t y

przy ul* P ylim o (ż aw afn e j) ne 
Sy n k u  Drzewnym

P R O G R A M
p o w ię k s z o n y  i u z u p e łn i o n y  
n o w e m i n u m e r a m i ,  a tK r a K -  

c ja A i  i  K o m e d ią ’
Produku W4K; swerai noaisami C hiń­
czycy, Łotysze. Estończycy i miejs­

cowi artyści. 
Przedstawienia cedztennie o godzi­
nie 17 i 19, w ś w  ęta • jodzinie 

14,30, 16,45 i 19.
Bilety sprzedało sie tylko w kas e 
cyrku nd godziny 14-lej w święta 

o d  j o  -'z. 1 2 - t e i .

T E A T R
MA L I - B A B A

W i e l K a  6 6 .

d a j e  w i e l k i e ®  a r t y s t y  c z n o -  

w o k a l n e  w i d o w i s k o  

p e ł n e  e f e k t ó w  b a r w n y c h  

i ś w i e t l n y c h  

pod tyt.

M  dojrzała
z udziałem całego zespołu. 

P O C Z Ą T E K  S E A N S Ó W .
S o b o t a  

I godz. 17, 11 godz. 19. 
N i e d z i e l a  

1 jedz. 15, II godz. 17. Ul godz. 19. 
Poniedziałek i dni nastęsne o g- 19.

M Ł Y N A R Z E
UWAGA! UWAGA!

8g MM fi?li 
ElullioletliM

M m  iłyisHie
d o w o ln y c h  w i e l k o ś c i  

w y k o n u je  i n a le w a

świeżą mieszanKą 
ZAKŁAD KAMIENIARSKI

I!
WILNO, Rossocrstr. ł j  I I  
( u l i c a  R o s s a )  HO 14

Ceny znacznie zniżone.
»—— «■ a   — — I— mi —a— a—

Fotografie wieczne
na porcelanie

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e
w  W i l n i e  Z A K Ł A D  K A M I E N I A R S K I

M indzuqler.es (  ło w ack leg o ) 9 . . . . .  ,  .  _  .  -

potrzebni są mężczyźni] Wltoida B i K M E R A
w starszym wieku w charakterze 
dozorców nocnych, sprzątaczy 
oraz robotników do różnych prac-

j Wilno, Ross&erstr. (ul. Rossa) Nr 14
Porcelana ćmieiowska.

Wykonanie zagraniczne.

D N IA  23. V II I . 43 r .
z g in ę ły  d w a psy 
te r ie r y  o s tro w ło s e . 
Z a  p rz y p ro w a d z e ­
n ie  lu b  w s k a z a n ie  
g d z ie  s ię  o n e  z n a j 
d u ją  z a p ła cę . W szel 
k ie  in f o r m a c je  o 
n ic h  p ro sz ę  k ie r o ­
w a ć : G ed im in o
(M ic k ie w icz a ) 35—28

F U T R O  m ę s k ie  z a ­
m ie n ię  n a  d a m sk ie  
lu b  n a  o p a ł. W a r­
s z ta t  e le k tr o te c h ­
n ic z n y . A u śro s  
V a r tu  (O s tr o b ra m ­
sk a) 18—2 (w  d n i 
ro b o cz e ).

M E S K T E  ż ó łte  p a n ­
to f le  N r. 42. b u ty  
z ch o le w a m i N r. 
43, 3 m . m a te r ia łu  
n a  k o s tiu m  do 
p r a c y , l is  k rz y ż a k , 
sp o d n ie  do b u tó w , 
z a m ie n ię  n a  c ie m ­
n e  m ę s k ie  u b r a n ie  
lu b  n a  d o b ry  m ę s k i 
z e g a r e k  i  d a m sk i. 
S k ą p o  (S k o p ó w k a ) 
11/4—18, od godz. 
IG—20.

N O W O C Z E SN Ą  
s z a fę  trż e c h d rz w io  
w a o ra z  s tó ł o k r ą ­
g ły , z a m ie n ię  na 
o p a l. P a u p io  (P o ­
p ła w sk a ) 14—7.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  
p ie s  w ilk . O d e b ra ć  
m o ż n a : K a lv a r i ji *
(K a lw a r y js k a )  26 — 
6. P o  tr z e c h  d n ia ch  
u w ażam  za w ła s ­
n o ść .

Z G U B IO N Y  P e r s o -  
n a la u s w e is  n a  n a ­
zw isk o  G a ła n g o w - 
sk a  H a n n a , u n ie ­
w a ż n ia  s ię .

Ż Y L A K I u su w am  
od 7 ra n o  do 2 p. p, 
o d  3 p. p . do 7 p. p. 
G ed im in o  (d. M ic ­
k ie w ic z a )  39—4.

I  i s m i j .  S p r is la i  I

K U P IĘ  -w izytow e 
sp o d n ie  w  b a rd z o  
d o b ry m  g a tu n k u  
n a  Ś re d n i w zro st. 
Z g łosz . do A d m . 
„ G o ń ca '*  p o d  „4772"

K U P IĘ  p ła sz cz  f o ­
k o w y  w  b a rd z o  
d o b ry m  s ta n ie  n a 
o so b ę  w z ro s tu  ś re d  
n ie g o . O fe r ty  z p o  
d a n ie m  c e n y  k ie ­
r o w a ć  do A d m . 
„ G o ń c a "  p o d  N r. 
„57".

K U P IĘ  k a b e l, ró ż ­
n y  m a te r ia ł  e l e k ­
tr y c z n y . W a rs z ta t  
e le k tr y c z n y . A u śro s  
V a r tą  (O s tro b ra m ­
s k a ) 18—2 (w  d n ie  
ro b o cz e ).

Ogłoszenie do P. P. Lekarzy
Wszyscy pracownicy kolejowi są 

członkami Kolejowej Kasy Chorych 
r.a Kraj Wserodm W stosunku do 
nich stosowany jest obow ązek le­
czenia jak i do członków Urzędu 
Ubezp eczeń od chorób.

Przy pierwszej wżycie u !ęka*za 
przynoszą kolejarze już wy ełnioną 
kartę chorobową i Krankensc; einlj 
Jeżeli badanie wykaże niezdolność 
członka Kasy do pracy, musi lekarz 
wypełń.ć, większości lekarzom przy­
słane druczkę .Zaświadczenie nie­
zdolności do pracy* (Aroeits jnfan g- 
keitsbesche ni*une). Jeżeli lekarz 
wymienionego druczku nie posiada 
wystarcza n ezdolność do pracy po­
świadczyć na r lankiec.e receptowym, 
przy czym należy podać, czy po­
trzebne jest leżenie w łóżku czy 
niezwłoczne badanie przez lekarza- 
zaufatna.

t rzy wypadkach niec erjiących 
zwłok, wykazu ą s ę  kolejarze legi­
tymacją Kole owej Kasy Ctioryc.i. 
Karta chorobowa doręczona będzie 
lekarzowi nastę nie.

Karty Ubezpieczeniowe’ Urzędu 
Ubezpieczeń Mentalnych kolejarze 
nie będą przekładali lekarzowi. Le­
karz nie potrzebuje też rob ć żad­
nych wp sów na wym. karcie.

Główny Naczelnik 
Kolejowej Kasy Chorych 

na Kraj Wschodni. 
Ryga, w sierpn u 19 13 r-

iileisli młyn h
W IL N IU S , 

M i n d a u g ą  u l .  K s  3 6

P O S Z U K U JE

ROBOTNIKÓW-MĘŻCZYZN
Z g ł o s z e n i a  ad 8 —16 godz- 

w bhirze.
—— ———— -------n ii  —IU9UU e w  j— i u  sn—ri i

Pai!tvi«i lita Sztlasa
„KALVARIJA“

poszu ku je m a jstrów  hutników , 
bankarzy  oraz n iakw aiiłikow a- 

nych robotn ików
k o b i e t  i m ę ż c z y z n .  

Wynagrodzenie akordowe. Warunki 
pracy dotrę. Przy fabryce est sto 
łówka dla robotników. Specjaliści są 

.zwalniani od wszelkich prac przy­
musowych. Zwracać się do b ura: 

ul. Turgaus (Targowa) Nr 3.

Do nienreckiep urząda 
potrz bni są pracownicy:
s p r z ą t a c s e ( k i )  I r o b o t ­
n ic y  d o  r ą b a r  ia  d rz e tv a

Pożądana znajomość ięzyka niemiec­
kiego i litewskiego. Wiek od 15—17 
i ponad 45 lat. Wynagrodzenie dob­
re- Oferty do administracji „Gońca* 

p o d  J *  2 6 .

P A T E F O N  7. p ły ­
ta m i z a m ie n ię  n a  

1 o p a ł. O ie S k le n e s  
I (O rz e sz k o w e j) 3—16.

tf9fif«$ales
noża do sieczkarn i i heblarki

poleca zakład me haniczny 
Ponarska N» 29.

Potrzebny k o w a l  i chłopiec.

F A R B U J E M Y
W SZELKIEG ) RODZAJU
t  e t  a  N  l  f i l  Y

O d n a w i a m y :  płaszcze skórzaaę 
teczki, walizki, obuwia or,.z galan- 

ter ę skórzaną.
Za wykonanie dajemy gwarancję. 

Plaćioja (Szeroka) 7, wejść e na udcę 
Szer. ką z ul. Mało-Stefańskiej lub 

z Zawalnej-

i Pracownia szteperska
j nrzy ul. Wileńskiej 22, m. 5 (w ood- 

wórzu) wykonu e roboty KAMAoZ 
| NICZE na p o c z e k a n i u  solidnie

f a c h o w o .

ŁÓŻćCZKA DZIECINNE
p o l e c i  • r a c  i  wn i  i

W. S ł  o n i c z
Basan«vi<!iau$ (W Pohulanka) 6— 14

P Ł A S Z C Z  g a b a r d i-  
n o w y  1 n a rz u tk a  
g o b e lin o w a , w y m ię  
n ię  n a  o p a ł. U n i-  
v e r s it e to  (U n iw e r­
s y te c k a )  9—21.

s p a c e r ó w k ę  w  
d o b ry m  s ta n ie , 
z a m ie n ię  n a  o p ał. 
D a r ia u s  i r  G ire n o  
(Ż w irk i i  W ig u ry ) 
49 m . 7.

U B R A N IE  m ę s k ie  
c ie m n o -s z a re  (w y ­
m ia r  ś re d n i) 1 J e ­
s io n k ę , z a m ie n ię  
n a o p a ł. W sz y stk o  
w  d o b ry m  s ta n ie . 
Ja s in s k io  ( J a s iń ­
s k ie g o ) 6 m . 7. 
godz. 12—4 i  5—8 
w ie c z ó r .

K U P IĘ  d w ie  ś lu b ­
n e  o b rą c z k i, m ę s k i 
k ie s z o n k o w y  z e g a ­
r e k  d o b r e j f irm y , 
k a lo s z e  i  Je s io n k ę  
d la  ch ło p c z y k a  
8 -le tn ie g o . O fe r ty  j 
k ie r o w a ć  do A dm . 
„G oń ca** p o d  „ S . 
C .*‘.

K U P IĘ  n a ty c h ­
m ia s t  d o b ry  m a­
te r ia ł  n a  Je s io n ­
k ę  m ę s k ą . H o te l 
A s to r ja .  A u śro s  
V a r tu  (O s tro b ra m ­
sk a) 4 do p o rt  je r a .

K U P IĘ  fo to a p a r a t  
d o b r e j m a r k i  n a j ­
c h ę tn ie j  Ik o f le x ,  
R o lle fl.e x , L e ic ę , 
C o n ta x  lu b  t .  p. 
O fe r ty  do A dm . 
„G oń ca** p o d  „ F o ­
to a p a ra t '* .

K U P IĘ  b r e z e n t, du 
! żę  k a w a łk i  1 m a łe . 

Z g ła sz a ć  s ię  do 
c y r k u  od  godz,. 2 -e j 
do k a s y .

« P O S Z U K U JĘ  p o - 
’ k o ju  b e z  m e b li 
’ e w e n tu a ln ie  c z ę ­
śc io w o  u m e b lo w a - 

jn e g o  z n ie k r ę p u ją -  
jc y m  w e jś c ie m  p rz y  
| p o ls k ie j ro d z in ie . 

O fe r ty  do A d m .
,,G o ń ca '*  d la  „ S o ­
l id n e j p an i**.

P O S Z U K U JĘ  je d ­
n o  lu b  d w u p o k o - 
jo w e g o  m ie s z k a n ia  

: z  k u c h n ią , k tó r a
! m o że b y ć  w sp ó l­

n a . P o d a ć  a d re s
do r e d a k c ji  ,,G o ń -

j c a “ p . t .  „ P o sz u - 
| k u ję ” .

P O S Z U K U JĘ  m ie -  
! s z k a n ia  l  do 3 p o ­
k o jo w e g o  z k u c h -  

j n ią . O p ła ta  w -g  
| u m o w y . P o ś r e d -  
l n ic tw o  w y n a g r o - . 
dzę. Z g ło sz e n ia  p ro  
sz ę  k ie r o w a ć  do 
p r a c o w n i fo to g ra f . 
V iln ia u s  (W ile ń ­
sk a ) 5.

Z A  1 P O K O J z 
k u c h n ią , s ło n e c z ­
n y , w  ś ró d m ie ś c iu  
lu b  d z ie ln ic y  K a l-  
w a r y js k ie j ,  d la  
d w o jg a  p r a c u ją ­
c y c h , z a m ie n ię  2 
p o k o je  z k u c h n ią  
lu b  w sk a ż ę  4 p o ­
k o jo w e  s u c h e , s ło ­
n e c z n e  m ie s z k a n ie . 
O fe r ty  do A dm , 
,.G o ń ca* ' p o d  „ W a .- 
T e n “ .

K T Ó R A  z In te l i ­
g e n tn y c h  P a ń  do; 
la t  20 (z a m o ż n o ść  I 
1 s ta n  o b o ję tn y )j[  
c h c ia ła b y  n a w ią z a ć ; 
k o n ta k t  z p a n e n r  
la t  39, in te l ig e n t ­
n y m , p rz e d s ię b io r ­
cz y m  i sam o tn y m  
w  c e lu  p rz e rw a ­
n ia  s a m o tn o ś c i, a 
w sp ó ln e m u  dąże-1| 
n iu  k u  lep szą jn u  
ju t r u . O fe r ty  n ie -  
a n o n im o w e  do 

A dm . „G oń ca** podj| 
„ F a ch o w ie c**.

i Z IE M IA N IN  d o sy ć  j] 
p r z y s to jn y , b r u n e t ,! 
w ie k u  la t  28, p o ślu -jj 
b l d z ie w cz ę  ład n ej! 

, 1 m ło d e  m o ż e  toyófj 
rb ie d n e . K ie ro w ać;] 
o fe r ty  z fo t o g r a f ią -* 
P o c z ta  N ie m e n - 

'c z y n , fo lw a r k  ..B o ij 
; k o w o “ , P a w e ł B o r  
i k o w sk i.

sf ,
J A M

TRZECIAK
acaisaist atar m ją ! UW p ćstwowych

Zginął i  ręki morderców 
w dniu 1 9 .8  45 r. 

Tracimy w nim nynróbo- 
wanego i dobrego współ­
pracownika, który pomimo 
podeszłego wieku spełniał 
sumiennie powierzeń.; Mu 
obowiązki.

Laa^tiewiftschofłUBBsgss I schafł

O S  r i A N D  1*1. fa H . 
N « b e n s t o l l e  W i l n a

Z A M IE N IĘ  S p o k o - 
Jo w e  m ie s z k a n ie  z 
k u c h n ią  w  d o b ry m  
s ta n ie  z b a lk o n e m  
i cz ę śc io w o  w y g o ­
dy — n a  m n ie js z e . 
O fe r ty  pod  M . M . 
w  A dm . „G oń ca**.

9 R  r r i s w o w i r /  
S T E F A N  

C h o ro b y  n erw ów  
! we w n ętrz a #  

S v . J a k u b *  fSw  
Ja k u b a )  1 8 - 2  
P r z y jm u je  ad 1* 

da 18

• J

9>r. M ed.
X U f)  R E W IC Z

Z YG M U N T 
S p e c .:  w e n e ry cz n e
J s k ó rn a  ch o ro b y  
P r z y jm u j®  w godz 
a -  1 1  t 1 5 - 2 8  
P il ie s  (Z am kow a* 
15 m  *

Z G U B IO N Y  L a ik . 
A sm . L iu d i jim a s  

i N r. 75652/13252 P . B .  
n a  n az w isk o  T u b i-  
le v ić  S ta n is ła w a , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

j  ó ź n e  |

A) S T E F A N  
A R T H U R  M A U E R

B iu ro  p o d ań  w j ę ­
z y k u  n ie m ie c k im . 
Sv. J u r g io  (św. Jer 
sk ! z .) 4— 5 C zy n n e 

od  godz. f  — 15.

A K O R D E O N  n o w y  
z 80 b a s a m i z r e ­
g is tre m  i g ita r ą  
n o w ą, z a m ie n ię  n a  
o p a ł. J e z u i t ą  ( J e ­
z u ic k a )  8 m . I .

B A R D Z O  W A Ż N E  
d ia  ja d ą c y c h  do 
N ie m ie c  l e k c j e  
k o n w e r s a c ji  n ie m ie  
c k ie j  l p is a n ia  n a 
m aszy n ie '. G e d im i-  ( 
n o  (d. M ic k ie w ic z a ) , 
4—12.

C H IR O M A N T K A  -  
f iz jo n o m is tk a  okr®  
41 a z rę k i, k a r t , fo­
to g r a fii , Im io n  \ pis 
m a. G ie d ra ić itt  
'C h o c lra s k a )  1 1 - 1  
C HIROM ANTKA - 
w ró żk a  p r z y jm u je  
ad godz 11 do 7 po 
południa Wilno, 
D id ż io ji (W ie lk a ) 
15,T m . 12-a. w e j-  
ści® z z a u łk a  S z w a r 
cow egO  N r. I  w 
p o d w ó rk u .
D N IA  26 b . m . po 
p o łu d n iu  z g u b io ­
n o  o k u la r y  w  r o ­
g o w e j o p ra w ie  
m ięd z y  u l. 3-go  M a 
ja  — T a r ta k i .  Ł a s ­
k a w e g o  z n a la z c ę  
p ro sz ę  u p r a e jm ie  
o o d n ie s ie n ie  n a 
u l. 16 v a s a r io  (3-go 
M a ja )  3 m . 8.

Z G U B IO N Y  d n . 20. 
V II I .  B e s c h e in u n g  
N r. 176, w y d a n y  
p rz ez  O s ts ch u h - 
G e s e lls c h a ft  M . B .  
H . — w e r k  W iln a . 
L iu b a r ta s s tr . 25 — 
n a  n a z w isk o  H a li­
n y  N ie d o b o ls k ie j, 
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  dow ód 
p o lsk i n a  n a z w is ­
k o  P ro k o p o w ic z  
P a u lin a , u n ie w a ż ­
n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  dow ód 
s ta r y  L iu d i jim a s  
n a  n a z w is k o . S z u - 
p e jk o  G e n o w e fa , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N E  za ­
św ia d c z e n ie  p r a c y , 
w y d a n e  p rz e z  f a ­
b r y k ę  „ R e itz  U n i­
fo r m  w e rb e * ' n a  n a ­
zw isk o  Z a k rz e w ­
s k a  Ja d w ig a , u n ie ­
w a ż n ia  s ię .

K U P IĘ  e le g a a ?8 ią  
n o w ą lu b  w  d o ­
b ry m  s ta n ie  b iu ­
ro w ą  te c z k ę , w a ­
ru n k i do o m ó w ie­
n ia . Z g ło sz e n ia  do 
A d m . „G oń ca** pod 
„ T ecz k a **.

N A U C Z Y C IE L  m a ­
te m a ty k i sz u k a  
p r a c y  w  sw oim  
fa c h u . G e le ż in e s  
(Ż e la z n a  C h a tk a ) 30

P O T R Z E B N Y  p o ­
m o c n ik  do g o sp o ­
d a rs tw a  n a  w ieś . 
Z g ła s z a ć  s ię  w  so ­
b o tę  28, od  g od z. 
9 do 12. V y k in to  
( In f la n c k a )  5—2.

D r. M ed.
K A Z IM IE R Z

ł u k i e w i c ?  
S p e c .:  C h o ro b y  

s k ó r u e  S w e n e r y e r  
?i e  V i i n t a u s  ( W l  
le ń s k a )  2* m *2 
P o d w ó rz e  I I .  p rz y j 
snuj® ®d « 2 d® *

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

Dr.
a .  N I E L U B S Z Y C  
P y lim o  g. (d Za 
w aln a) N r 22 — 2 
Gd godz. 15 — 17

N A T Y C H M IA S T
k u p ię  s k rz y n k ę  
b ie g ó w  do m o to ­
c y k la  f -m y  „ B . M . 
W .“ 290*, m od . 1937 
r  p ro p o n o w a ć
te le f .  1019, 519 i  1738

P O T R Z E B N A  j  s łu ­
ż ąca  w  la ta c h  ś re d  
n ic h  do ro d ż in y  7 
osó b , z n a ją c a  s ię  
n a  k u c h n i, 'u c z c i­
w a, p r a c o w ita  1 
c z y s ta . R e k o m e n -  

| d a c je  k o n ie c z n e , 
i co  s ię  ty c z y  .w y n a- 
| g ro d z e n ia  u m ó w ię  
, n ie  n a  m ie js c u  co  
; d z ie ń  od  god z. 11 

do 13. Z g ła s z a ć  s ię :  
S o d u  (S a d o w a ) 9 

i m . 11.

S P R Z E D A M  p le -  ,  ----------- - j
c y k -p ły tk ą  p rz e -  I  K ailR l PfZBffiSS! |
n o śn ą  k a f lo w ą  za  • -------— — —■—  — •

R M . P r z y jm u ją  
do r e p e r a c ji  s ta r e  
z e p su te  p ie c y k i. 
S y itr lg a i lo s  36 m . 7.

L e K t i e

M IE S Z K A N IE  3 p o ­
k o jo w e  z k u c h n ią  
1 w y g o d am i w  do­
b r y m  s ta n ie  w  
ś ró d m ie ś c iu , n a ­
ty c h m ia s t  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  2 
p o k o jo w e  z k u c h ­
n ią  w  d z ie ln ic y  
Z a rz e cz e . O fe r ty  
k ie r o w a ć  do A d m . 
„ G o ń c a "  p o d  „ A n ­
n a " .

R E P E R A C J A  
i w sz e lk a  n a p ra w a  
o k u la ró w , u l. N ie ­
m ie c k a  5, 8 .  J a r ­
k a  w iec .

Iłlaukai wv'hflwawie 1
B Y Ł A  k ie r o w n ic z ­
k a  f r a n c u s k ie j 
sz k o iy  w  W iln ie , 
p r z y jm ie  u c z ą c e  s ię  
d z ie w c z y n k i n a  
s ta n c ję .  J ę z y k i  
o b c e , l e k c je  m u z y ­
k i. S o b o ty  1 n ie ­
d z ie le  o d  g od z. 11 
do 16. Z a rz e cz e , 
V a rp u  (P o n o m a r -  
s k i  za u ł.) 1—1.

B r .
P IW E C R 1

A L E K S A N D E R
C h o r o b y

w e w n ę trz n a . 
P llie s  (Z am k ow a) 

li -  « 
O r d y n u je  od »—12 

1 1 4 -1 8 ,

B r  M ed W IK T O *  
P I E S K Ó W

C h a ro b y  n erw ów  
I w e w n ę trz n a . 

U o sto  (P o rto w a ) ! 
m Ł  O r d y n u j*  er 
18 -  14 I 18 -  17

B r .  M ed. 
JA N IN A  

P IO T R O W IC Z - 
JU R C Z E N K O  

C h o ro b y  s k ó rn a , 
w e n e ry c z n a  

k o b ie c a . t
P r z y jm u ją  od 17 -  i 
18 p. p. Jo g a ilo s  
(Ja g ie l lo ń s k a )  16—6

D r.
W . W O L O D 2 K O  

C h o ro b y  s k ó r n a  J 
w e n e ry c z n a . P r z y j­
m u ją  w g 8 — U 
1 i *  _  18. W atls tr  

(Z a w a ln a ) 81.

G a b in e t  
S ten tg en o w sM  

D R . M ED .
a . Ś m i g i e l s k a

P il ie s  (Z am k ow a) 
N r. 8 na. I.

B d  godz • — 12.31 
i a d  11 — U .

2  8 5 . « o w s ’; x ń  

| H a z i n ) i e r a
(C ie r p iń s K a

Opairzon* Św. Sakram. nlami, 
zmarła w dn u 24 sie pnia h. r. 
w majątku Wielk’e Zachzryszki 

w w eku lat 7 
Nabożeństwo Ż tobne oraz 

złożenie zwłok w grobach ro- 
('zinnych adbylo sią w kich 
Zaci aryszkich w dniu 26 sierp­
nia t>. r. o edzinie S-tej rano. 
O lej bolesnej stracie zawi ad*- 

] mioją g«$rą.££ni w smutku
Cńrkl, fyn , Synow e, 

Zięć i W nuki.

Za sp sk d i duszy
ś. t  p.

Stanisława Jasnsi! ewia
zm. d n . 5 9 .V  1 9 4 3  r. 

odbędzie się Nabożeństwo  ̂ Za- 
I lobne dn. 30 b. m. e odz. 9 

w kościele św. Teresy (Ostro- 
eramskim. O czym powiadamia­
ją Krcwnyci i Znajomy 'h

Żona. Córki, Syn, Synowa, 
Zięć i Wnukowie.

| f t k u s z g f k '

M A R IA
B R Z E Z I N A

LI u b a rto  (G rod zk a) 
27— V  Z w i e r z y n i e c

Z O F IA  
G R O N E R O W A  

p r z y jm u je  p o rad y  
p orod y  w dom u 

W iln o , u l K o n a r­
s k ie g o  l i ?  *■

J .  K O R C R B W A
C ia n d u  Id. Halen- 
d ereila) N r 4 — 1

B K  S O .ł lN S K A  
L v # Y O  (d . L w i W  

Ska) 87 -  L

W. 8 M IA I .O W S K 4  
P llie s  <d. ZaaakBY

sra) 28 — 8.

M A R IA
L A K N E B O W A
p r z y jm u je  od sod z . 
9 ra n o  do 7 w lecz  
ia s ln sk io  (d. JaslA - 

s k le g o l 7 — t .
I .  P U S Z K A B Z B - 

W IC Z O W A
d y ż u ry , z a s trz y k i. 
F i l a r e t ą  (F l la r e c -  

21—1, d om  w 
o g ro d z ie

ka)

il
od gedz. o da 14 
rano i od 15 da I t  
Gedimino (d. Ml»» 
kiewicza) 39 na.

P ó ł k i

s k l e p o w e
k u p i m y .

Niemie.ka 3T. 
Sklep zabawek
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